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C Z Ę S C  U R Z Ę D O W A .

Wypis z Protokółu Sekreta/jata Stanu Król. PoU 
Z B o ż e j  Ł a s k i ,

MY ALEKSANDER II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s j i ,

K u ó t . P o l s k i ,  W i e l k i  K s i ą ż ę  F i n l a n d z k i ,

& ,
Stosownie do Artykułu 2-go Organizacji Rady 

Stanu Królestwa Polskiego z d. 24 Maja (o Czer­
wca) 1861 r., n a  przedstawienie p. o. Namiestnika 
N a s z e g o  w  Królestwie, postanowiliśmy mianować 
i niniejszem mianujemy, Pomocnika Naczelnego 
P r o k u r a t o r a  Dziewiątego Departamentu Rządzące­
go Senatu, Jana Szymanowskiego, Członkiem cza­
sowym, na rok 1862 pomieniouej Rady Stanu, 
z przeznaczeniem go do zasiadania w Wydziale 
Prawodawczym.
Dan w Petersburgu, d. 24Kwiet. (6 Maja) 1862 r. 

(podpisano) „A -d E K C A H JP  I). 
przez C e s a r z a  i K r ó l a .

Minister Sekretarz Stanu, (podp:) J. Tymowski.

INSTRUKCJA
0 formowaniu, prowadzeniu i utrzym yw a­
niu ksiąg ludności w gminach miejskich i 

wiejskich w Królestwie Polskiem.
(Ciąg dalszy.)'

t y t o ł  i i .

» przesiedlaniu się zjeilnycli gmin do drugich 
w kraju.

O d d z i a ł  I .

O formalnościach przy przesiedlania sil.
Art. 56. Każdy mieszkaniec zapisany w księgę 

lu d n o ś c i ,  jeżeli zechce opuścić miejsce stałego za­
mieszkania swego i przenieść się w inne, obowią­
zany jest uprzedzić o tera dziedzica gruntu, lub 
właściciela domu, w którym mieszka; oraz władzę 
policyjną, pod jurysdykcją której zostaje, przy zło­
żeniu jej świadectwa obranego pobytu, wydanego 
przez odpowiednią władzę tego miejsca, w którem 
nowe zamieszkanie obrał sobie; a następnie uzyskać 
na piśmie świadectwo przesiedlenia od władz, po- 
niższemi artykułami wskazanych; z wyłączeniem 
formalności tej urzędników, o których w artykule 
71 mowa.

Art. 57. Świadectwa akceptacyjne dla osób prze­
noszących się z miejsca na miejsce w jednym po­
wiecie , wydawać będą Prezydenci, Burmistrze i 
Wójci Gmin; dla osób zaś z innego powiatu lub 
gubernji, oraz z m. Warszawy i miast gubernial- 
nych, świadectwa te poświadczane być mają przez 
Naczelników7 powiatowych.

Wzór świadectwa akceptacyjnego załącza się 
pod Nr. 7 anneksów.

Art. 58. Świadectwa akceptacyjne dla osób 
chcących przesiedlić się do miasta Warszawy, wy­
dane będą przez Komisarzy Policyjnych Cyrkuło­
wych a poświadczane przez Zarząd Ober-Polic-

mnjstra miasta Warszawy, dla przesiedlających 
się zaś do miast Guberfłialnych, przez Prezyden­
tów tychże miast.

Art. 59. Świadectwa przesiedlenia z miasta do 
miasta, ze wsi do wsi, lub z gminy do gminy, w je­
dnym powiecie, wydawać będą Prezydenci, Burmi­
strze i Wójci Gmin; zaś przenoszącym się z po­
wiatu do powiatu w tejże lub innej gubernji poło­
żonego, oraz do miasta Warszawy i miast guber- 
nialnych, udzielają takowe Naczelnicy powiatowi.

W mieście Warszawie atrybucja ta służy zarzą­
dowi Ober-Policmajstra, a w miastach Gubernial- 
nych Prezydentom tychże miast.

Uwaga. Miasta po —  guberniąlne i podniesione 
do rzędu gubernialnych, uważać należy, pod wzglę­
dem wydawania świadectw akceptacyjnych i świa­
dectw przesiedlenia na równi z miastami Guber­
ni alnemi.

Art. 60. W świadectwach przesiedlenia wyszcze­
gólniać należy tak, przesiedlającego, się jak i jego 
rodziny: imiona i nazwiska, wiek, miejsce urodze­
nia, miejsce dotychczasowego zamieszkania, z wy­
rażeniem miasta, wsi, gminy, powiatu i gubernji, 
religję, pochodzenie, profesję, rzemiosło, lub inny 
sposób życia; nadto, do której wsi, miasta, gminy 
p owiatu i gubernji przenoszą się.

Wzór świadectwa tego załącza się pod Nr. 8 an­
neksów.

Art. 61. Wójt Gminy, Burmistrz, Prezydent, 
lub Naczelnik powiatu, winien o udzieleniu przez 
siebie świadectwa przesiedlenia zawiadomić odpo­
wiednią władzę tego miejsca, do którego toż wyda­
ne zostało, z wezwaniem onej, o zapisanie, lub po­
lecenie zapisania przesiedlającego się do księgi lu­
dności stałej, nowo obranego przez niego miejsca 
zamieszkania.

Następnie Burmistrz lub Wójt Gminy osoby 
przesiedlone z księgi ludności w ykreśli, z ozna­
czeniem w onej pod rubryką „Adnotacje’ kiedy, 
do której wsi, miasta, gminy, powiatu i gubernji, 
świadectwo udzielono; a nadto, jeżeli przesiedlenie 
wydane zostało przez Naczelnika Powiatu, zamie­
ści: datę i Nr. otrzymanej w tej mierze decyzji i 
takową w aktach zachowa.

Naczelnicy więc Powiatowi, zaraz po wydaniu 
przez siebie rzeczonego świadectwa, uprzedzą o tern 
w celu powyższym i urząd gminy, mieszkaniec któ­
rej przesiedlenie otrzymał.

Uwaga. Wykreślenie mieszkańca z księgi lu­
dności następuje przez stosowne objaśnienie ru­
bryki onej „Adnotacje,” oraz przekreślenie kre­
skami poprzecznemi imienia i nazwiska mieszkańca; 
lub liczby 1 płeć oznaczającej, tam gdzie księgi 
ludności według now7ego schematu nie zostaną je­
szcze zaprowadzone.

(d. c. n.)

więc interesu wypada zwrócić uwagę na zamiesz­
czanie w świadectwach potrzebnych wiadomości.

tnary 182 -funtowe, w których 4 kamienie o 33-ch 
funtach brutto z wańtuchem są liczone.—p. o. Gu-

Świadectwa na papierze stemplowym ceny kop. bernatora Cywilnego, A. Boduszyński.—Naczelnik
7 '/„ spisane, i przez Wójtów Gmin lub Burmistrzów 
miast z wyraźnem oznaczeniem wsi lub miasta, po­
wiatu i gubernji, przy wyciśnięciu pieczęci urzędo­
wej za rzetelność poświadczone, oddawane być ma­
ją osobie z Deputacji Jarmarcznej na to wyznaczo­
nej, po ?acyfrowaniu których napowrót producen­
tom powrócone będą.

Nadmienia się przytem, że gdy wyprowadzający 
wełnę za granicę zgłaszać się będą do Deputacji 
Jarmarcznej o świadectwa na wywóz takowej z za­
pewnieniem pochodzenia wełny z owiec i miejsc zdro­
wych, wolnych od wszelkiej zarazy, przeto tak ku­
pujący, jako i sprzedający wełnę na targu, obowią­
zani są zaraz po dopełnionem kupnie i sprzedaży 
koniecznie w czasie trwania jarmarku zameldować 
o tem Deputacji, przy okazaniu pomienionych świa­
dectw, a jeżeli możua i wagzetli, dla odnotowana 
w właściwej kontroli;— w przeciwnym bowiem ra­
zie kupujący, sami sobie winę przypiszą, jeżeli 
z powodu uchybienia tej formalności, świadectwo 
na wysyłkę wełny za granicę odmówionem im bę­
dzie.

Nadto, w celu dokładniejszego skontrolowania 
ilości wełny na targ przywiezionej, wyrażoną być

Kancellarji, E. Znatowicz.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
O g ó l n e  S p r a w o z d a n i e .

Ciało prawodawcze francuzkie przejęte 
przewidy waniem, iż niedługo może stanie przed 
wyborcami, okazuje pew ną energję w domaga­
niu się zmniejszenia wydatków, zamiast żeby 
według dawnego zwyczaju,uchwaliło wszystko 
czego żąda m inister skarbu. Pomiędzy komi­
sją budżetową a radą stanu, nastąpiło poje­
dnawcze porozumienie w tej ważnej finanso­
wej kwestji; opłatę od soli usunięto; podwyż­
szenie opłaty od cukru utrzymano; podatek 
od powozów uległ pewnej zmianie; co zaś do 
pierwiastkowych projektów dotyczących ob­
łożenia stęplem rozmaitych aktów i faktur, 
w miejsce nich wprowadzono ogóluą dodatko­
wą opłatę od wszystkich stępli. Tym sposo­
bem, starano się choć jako tako zadowolnić 
opinię publiczną, k tóra tak  głośno powstawa­

ły pomienionych świadectwach Wójtów Gmin i przeciwko nałożeniu  nowej op ła ty  od soli, a

Rząd Gubernialny Lu helski.—  W odwołaniu się 
do swęgo ogłoszenia z d. 20 Stycznia (1 Lutego) 
r. b. Nr. 5,730/1,881 podaje do powszechnej wia­
domości, że w dniu 8 (20), 9 (21) i 10 (22) Czer­
wca r. b. w mieście Lublinie odbywać się będzie 
targ na wełnę.

Że miejsce na targowisko przeznaczone jest na 
dawnym placu mustry, przed nowo wzniesionym 
gmachem Rządu G-ubernialnego Wydziału Skarbu, 
na prost Pocztafhtu Lubelskiego.

Wagi i pomosty na trzy dni przed rozpoczęciem 
targu urządzone będą.

Deputacja Jarmarczna w powyższym czasie czyn­
ności swóje rozpocznie i wszelkie ułatwienia, tak 
producentom jako i kupującym zapewnić będzie się 
starała.

Wełna na targ przywieziona powinna być opa­
trzona w świadectwa miejscowego pochodzenia, że 
jest krajową i że pochodzi z owiec zdrowych i miej­
sca, w którem zaraza na owce, ani na bydło nie 
istniała.

Ponieważ zaś pominięcie niektórych okoliczno­
ści z powyższego punktu w świadectwach tych, po­
ciąga za sobą wątpliwość względem istotnego po­
chodzenia wełny z miejsc zdrowych, dla własnego

Burmistrzów miast, w7aga na pudy i funty, tudzież 
znaki na wańtuchach znajdujące się.

Gdy, jak wiadomo, wełna krajowa stanowi jeden 
z najważniejszych przedmiotów handlu wywozowe­
go, zwraca się przeto uwagę właścicieli owczarń, 
na staranne mycie owiec, klasyfikowanie ich przed 
strzyżą i pakowanie wełny ostrożnie bez targania 
run, tudzież aby te wiązane były średnim szpaga­
tem, nie zaś grubemi sznurkami, a pakowane w wań­
tuchy nie przenoszące wagi pospolicie w handlu u- 
żywauej;— mianowicie też nie należy mieszać wełny 
z owiec zdrowych z wełną spadłą lub oskubaną.

Nadto, wańtuchy nie powinny być łatane ani szy­
te na zewnątrz, gdyż to wznieca obawę przy wy- 
chodzie za granicę, czy wełna w drodze nie była 
przepakowaną, lub inpą z owiec niezdrowych za­
stąpioną.

Wańtuchy ile możnośęi powinny być z średniego 
płótna, trzy-brytowe, w długości nie przechodzące 
5 */4 arszyna.

Od dopełnienia powyższych warunków zależą 
korzyści lub straty producentów, tudzież powiększe­
nie corocznie konkurencji lub odstręczenie nabyw­
ców.

Na trzy dni przed rozpoczęciem targu, to jest 
od dnia 17 Czerwca wełna zwożoną i wyważaną 
być może.

Składający wełnę winien się zastosować do po­
rządku, jaki mu w tej mierze przez mającego dozór 
nad składem targowym wskazany będzie; —porzą­
dek ten w tem tylko winien być zachowanym, aby 
partje wełny nie były rozkładane szeroko, lecz ile 
możności wązko w górę złożone.

Każdy składający wełnę strzedz jej i pilnować 
jest w obowiązku przez ustanowionego z swej stro­
ny stróża. Oprócz tego jednak ze strony Magistra­
tu miejscowego straż ogółowa dzienna i nocna jest 
zapewnioną;— oraz sikawki dla bezpieczeństwa po­
stawione będą.

Za całą czynność odważania, napisania wańtu­
chów i wydania ceduły wagowej, żadna inna opłata 
nie jest wymagana,— jak tylko kop. sr. pięć od cen­
tnara sto-funtowego, czyli d,wie kopiejek od puda;—  
dla uniknienia ułamków, co nie dochodzi 50 fun­
tów płacić się będzie za pół centnara, co zaś prze­
chodzi 50 funtów płaci się za cały centnar.

Gdyby w czasie targu zaszła potrzeba powtórne­
go ważenia, już raz ważonej wełny, opłata Wagowe­
go za drugie odważenie tej samej w ełny pobieraną 
nie będzie.

Wozy, na których wełna na targ będzie przywo­
żoną, po złożeniu jej przed wagą, winny ustąpić 
z targowiska, na którem mieści się jedynie wełna.

Handel na wełnę odbywa się na wage w zagrani­
cznych targach n a  w e ł n ę  przyjętych, to Jest: na cen-

zachowano jednak  inne podatki, które wraz

napaścią przeciwko konkordatowi, lecz zada­
ła  mu ranę w samo serce. Presse nie będąća 
wcale zwolenniczką konkordatu, k rytykuje 
obronę tegoż przez biskupa L itw inow icza, 
a nie ma dosyć slow pochwały7 dla mowy de­
putowanego Giskra. Dziennik ten  dodaje, że 
członkowie prawej, zwyczajnie opuszcający 
posiedzenie w czasie rozpraw nad budżetem, 
na ten raz zapełnili trybuny przysłuchując się 
tokowi obrad. Ogólna fizjonomja posiedzenia 
miała być nader zajmującą. Na' wszystkich 
twarzach malowała się ciekawość.

W  kw estji rzymskiej dzisiaj nadeszło dzien­
niki, nic nowego nie przynoszą, a nawet nie 
potwierdzają wiadomości o wyjeździe p. L a- 
valette do Rzymu i mianowaniu dowódcą za­
łogi francuzkiej w posiadłościach papiezkicli 
jenerała Montebello. Ciągle jeszcze napoty­
kają się pogłoski o zamiarze wysłania tam  
m arszałka Niela, i wnosić z tego można, że 
nic stanowczego jeszcze nie postanowiono.

Co do reorganizacji załogi francuzkiej 
w Rzymie, zapowiedzianej przez Monitora, zda­
je  się, że tylko nastąpi zmniejszenie jej do 
5,000 ludzi.

W e W łoszech ciągle przedmiot zajęcia sta­
nowi zamach lombardzki. W yw ołana przez 
niego manifestacja w Neapolu, podobno by ła 
ważniejsza aniżeli pierwiastkowo donoszono,

około mi-z dawnemi przymiosą skarbowi 
liardów franków.

W  Prusach położenie rzeczy coraz jaśniej 
się obrysowy wa. Rozmaite odcienia parlam en­
tarno nie mogły' się wprawdzie zgodzić na 
wniesienie jednego wspólnego projektu adre­
su , odpowiadającego na odczytaną w imieniu 
K róla mowę tronową otwierającą posiedze­
nia, lecz ministerjalue projekta reformy, obie­
tnice zaprowadzenia oszczędności, nie spoty­
kają wcale sympatji ze strony deputowanych. 
Najbardziej um iarkowany odcień lewej stro­
ny, odcień Bockum Dolffsa, liczący około 80 
głosów, wniósł projekt do adresu, zawierający 
w sobie potępienie postępowania gabinetu 
przy ostatnich wyborach. P ro jek t ten, prze- 
dewszystkiem oświadcza niewzruszoną wier­
ność izby dla Króla. Następnie wyrraża zadzi­
wienie jakiego doświadczył kraj, otrzymaw­
szy wiadomość o rozwiązaniu poprzedniej 
izby i utworzeniu nowego gabinetu, tem wię­
ksze, że gabinet następnie sam uznał słuszność 
żądań poprzedniej izby. P ro jek t ży'wo k ry ty ­
kuje okólniki wyborcze i nacisk wywierany 
w czasie wyborów. W  takich okolicznościach, 
powiada on, lud pruski radził się tylko swego 
sumienia i interesów Tronu i swego kraju. 
P ro jek t z pochwałą odzywa się o zawarciu 
trak ta tu  handlowego z Francją, dodając, że o- 
pór wyłącznych interesów niektórych państw  
Związku, byłby niczem, gdyby Związek celny 
posiadał organ centralny. Pochw ala także po­
stępowanie gabinetu w sporze elektoralno- 
heskim i zawarcie konwencij wojskowych 
z różnemi małemi państwami Niemieckiemu 
Gdyby w Prusach był rząd tak  parlam entar­
ny, jak  w Anglji lub Belgji, to w obec takie­
go stanowiska izby, gabinetowi nie pozosta­
wałoby nic innego, jak  złożyć władzę w ręce 
Króla, który wybrałby gabinet z pośród wię­
kszości tejże. Monitor francuz ki mówiąc o tym 
projekcie adresu, dodaje, że niepodobna, aby 
adres ten nie wywołał żywych sporów.

Presse wiedeńska podając dosłowne spra­
wozdanie z posiedzenia izby niższej rady pań­
stwa, na którem  z powodu budżetu dla wy­
działu oświecenia, konkordat stał się przed­
miotem rozpraw, poprzedza go uwagami pod- 
noszącemi znaczenie tych rozpraw. P o ­
wód do nich dał artykuł konkordatu od­
dający pod zarząd duchowieństwa, fundusze 
przeznaczone na wychowanie. J a k  powiada 
Presse, komisja finansowa jakkolw iek nie wy 
stąpiła w swein sprawozdaniu z gwałtowną

tein smutniejsza, że zapewne może wpłynąć 
na odroczenie ogłoszenia ogólnej amnestji. 
Jndependauce belge dodaje, że te powtarzające 
się wzburzenia, powinny zwrócić uwagę nie- 
tylko rządu włoskiego, k tóry  je  energicznie 
przytłumia, ale i rządu francuzkiego, który 
mógłby położyć im tam ę, niszdząc zupełnie 

nieodwołalnie, ciągle jeszcze żywione nie­
roztropne nadzieje pewnych stronnictw. *

Depesza lorda Russela do pełnomocnika 
angielskiego w M eksyku, p. W ykę, pochwa­
lająca jego działania, między innemi powiada, 
że ministerstwo, opiekę udzielaną przez do­
wódcę francuzkiego jenerałowi Almonte, u- 
waża za podburzanie do wojny domowej, do­
daje jednak, iż jakkolw iek należy ubolewać 
nad nieporozumieniem pomiędzy obydwoma 
mocarstwami w tej sprawie, można jednak 
przyznać, że to co się stało w M eksyku, nie 
zmieniło wcale ja k  najlepszej zgody panują­
cej pomiędzy gabinetem londyńskim  a paryz- 
kim.

W  Stanach Zjednoczonych miało teraz u -  
tworzyć się w W aszyngtonie stronnictwo p o- 
średnie, pomiędzy ultra-abolistam i a zwolen­
nikam i niewolnictwa, które złożone z od­
cieni zachowawczych różnych stronnictw, * 
przyjęło nazwę unionistów, a za naczelnika 
znanego z usiłowań w celach pojednawczych, 
senatora Crittendcna, a które teraz skute­
czniej może potrafi działać na zakończenie 
wojny domowej.

A nglja .
Londyn, 2G Maja. O wojnie amerykańskiej 

Times tak  dziś pisze: „Stanom  północnym sto­
ją  otworem morza i rzeki, co im ułatw ia zao­
patryw anie swych wojsk we wszelkie potrze­
by, a obok tego m ają one do swych usług 
warsztaty całego świata, które mogą im do­
starczać broń i inne rekwizytu wojenne. P o ­
łudnie przeciwnie, czuć musi obecnie brak 
wszelkich potrzeb wojennych. W alka przeto 
nie może być równą, tak  iż wszędzie, gdzie si­
ła  oręża daje przew agę, wojska związkowe 
mogą odnosić zwycięztwa nad skonfederowa- 
nymi. Dziwić się zaprawdę należy, że połu­
dnie stawia jeszcze czoło północy, ajeżeli woj­
ska pierwszego cofają się czasami w obec ar- 
mji związkowej, zawsze jes t to skutkiem  kom- 
binacij strategicznych.”

W czoraj, jako  w rocznicę urodzin Królowej, 
o trzy kwandranse na czwartą z rana, o k tó­
rym  to czasie m onarchini ujrzała światło 
dzienne, o tw arty  został do użytku publicznego

RZECZY STA ROŻ YTNI CZE.

Opisy zabytków Starożytności, przez Delegację 
w y sła n i z polecenia Rady Administracyjnej 

Królestwa zebrane
G iib e r k .i i  W a r s z a w s k i e j  

w latach 1844 i 1846.
(Dalszy ciąy).

1 .  P o w ia t  W a r s z a w s k i .
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Miasto rządowe Warka. Starożytne to mia­
sto, jedna ze stolic licznie rozgałęzionych Ma- 
zowieckichPiastów, wspanialszą ma powierz­
chowność i więcej do miasta podobną, aniżeli 
Czersk. Z daleka czerwienią się dachy jego 
kościołów i bielą m ury kamienic, których tu 
k ilka  pomiędzy drewnianemi zabudowaniami 
się wznosi. Są to jednak reszty jedynie da­
wnej jego świetności, a lubo zamożniejszem 
jest i więcej handlowem niż inne polskie mia­
steczka, m yliłby się przecież ten, ktoby o tej 
zamożności i ruchu handlowym, z przedsta­
wiających się oku murów chciał sądzić. 
W  rzeczy samej, W arka jeszcze'za panowa­
nia K róla Zygm unta III , liczyła 236 domów. 
W  późniejszych czasach wzniosła się jeszcze 
bardziej, kiedy pożar w roku 1660 w ybuchły 
250 domów w n ê.) zn(«zczyl. W  6 lat potem 
nastąpiły przechody Szwedów, lecz te niewiel­
k ą  miastu klęskę zadały, gdyż tu  właśnie nie­
przyjaciel ten przez Stefana Czarnieckiego 
Wojewodę Kijowskiego na głowę porażony, 
a następnie ścigany, nie miał czasu do rozpo­
ścierania rabunku. Powetowali jednak  tego 
Szwedzi w początku 18-gó wieku, wchodząc 
do Polski jako protektorowie partji S tanisła­
wa Leszczyńskiego, przez jedną partję Pola­
ków Królem obranego. Jak ie wów czas po­
niosło miasto szkody, najlepszym dowodem 
to, że Lustracja w roku 1765 sporządzona,

znalazła w nicm tylko 24 domów i to uszko- 
izonych. Po  tej klęsce, powolnym nader kro­
kiem wzrasta W arka, szczęśliwa i tak, że nie 
upadła zupełnie. W  roku 1660 miasto to li­
czyło 7 kościołów, w roku 176.) było już ty l­
ko 6, a dziś licząc naw et pustkę po-Domini- 
kańską, jes t ich tylko 3. Kościół przecież Do­
minikański, którego dziś same opustoszałe 
toją mury, był najcelniejszą ozdobą miasta, 

a nawet do najpiękniejszych w całym kraju 
mógł być liczonym.

Zakon ten sprowadził do W ark i Książę Bo­
lesław Mazowiecki w roku 1279. Zbudowany 
dla nich mały kościółek, syn jego Trojden, 
Książe Mazowiecki na Czersku, fundacją,tę 
na inne miejsce przeniósł, założywszy w roku 
1321 nową świątynię, w  której też po śmierci 
pogrzebionym został. G otycka ta  budowla 
w tem  była osobliwą, że część kapłańską mia­
ła  szerszą od nawy, zresztą proporcje w niej 
są takie saine.jak w kościołach, za panowania 
Kazimierza W go i W ładysław a Jagiełły  sta­
wianych. W edle napisów, które się«jeszcze 
wewnątrz na jego ścianach dochowały, odna­
wiany był naprzód w roku 1686, a następnie 
w roku 1777. Skutkiem  tego odnawiania, 
przerobioną w nim została i przyozdobioną 
główna szczytowa ściana, a w nawie wybite 
szersze okna, płaskiem i u góry lukam i za­
kończone, i nowe na tej części kościoła za­
ciągnięto sklepienie. Sklepienie zatem goty­
ckie pozostało tylko na części kapłańskiej, 
ale i to przed kilkoma laty, w czasie burzy 
runęło. Krużganki były tylko po lewej stro­
nie nawy. B ach na kościele pokryty był wło­
ską dachówką, na krużgankach gontami, nad 
zakrystją już dachu Delegacja nie zastała. 
Kościół ten ( ja k  ją  zapewniano) opuścili 
zakonnicy dobrowolnie, nie mogąc się dla 
szczupłości funduszów utrzymać i dziś na mu 
rach jego zielenią się drzewa, przez dach nie­
bo błękitne przyświeca, a z zabudowań klasz

tornych k ilka nagich ścian bez dachu pozo­
stało. Sławne były przed laty  w tym kościele 
groby. Znajduje się w nich ciało jakiegoś 
Boxy, którego lud prosty ciągle księciem  Bo- 
xa nazywa, od k ilku wieków dochowujące się 
w całości. Ciało to niemającę już na sobie ża­
dnego śladu ubrania, od głowy do kolan, ma 
jeszcze całą skórę i nie wiele wyschłe m usku- 
ły. W  piszczelach i stopach same już tylko 
kości: Trum na obita była jakąś ciemną fjo-
letową wełnianą materją, na niej gwoździka­
mi wybita cyfra I  B. Nie można dotąd do­
ciec co to był za jeden ten B osa, i dlaczego o 
nim pamięć w ustach ludu się przechowuje. 
Są tu  jeszcze w grobach kości inne, które 
z uwagi na zupełne opustoszenie tego kościo­
ła, albo do inszego przenieść, albo na cmenta­
rzu pochowaćby wypadało. F ara  czyli kościół 
parafjalny, niema śladu swojej erekcji. Z bu­
dowy sądząc, zdaje się być kościołowi Domi­
nikańskiem u spółczesną, a naw et ma podobne 
budownicze rozłożenie, z tą  tylko różnicą, ze 
m ury jej znacznie są niższe. Św iątynia ta 
z upływem czasów podupadła i z gruzów pra­
wie, już za naszych czasów podniesiona, stra­
ciła swój starożytny chafakter. O łtarze prze­
cież są bardzo dawne, a niektóre pomiędzy 
niemi z poDomińikańskiego kościoła pocho­
dzą. W  tym  kościele jak  niesie kronika, po­
chowane są zwłoki dwóch braci Ciołków, któ­
rzy za panowania K róla W ładysław a Jagie- 
ły  olbrzymią wsławili się siłą. W  dzwonni­
cy znajdują się dwa dzwony, z tych większy 
pęknięty, ulany został w Warszaw ie przez 
D aniela Tyma, jak  to świadczy wypukło wy 
robiony na nim napis:

przez moc Boski 
mnie płomień roztopiwał 

Daniel Tynim mnie odliwał 
w W arszawie

A. D. 1686. 
po drugiej stronie dzwonu herb i cyfry.

U dołu do koła: Ad majorem Dei gloriam 
beatissimaeąue Yirginis Mariae et SS.Nicolai, 
Joannis Alberti, F loriani patronorum  Ecclc- 
siae, liaec condita est campana.

D rugi dzwon odlewany przez P io tra  P c- 
tersilge w r. 1802, jak  tego dowodzi napis 
u góry w koło:. Soli Deo gioria me fecit Jo­
annes Petersilge 1802

U dołu zaś: ad laudem Dei et Sancti Go- 
sephi (sic).

Kościół Franciszkański dość ozdobny o 
dwóch wieżach, w stylu nowszym wystawio­
ny, winien założenie swoje K atarzynie z Bo­
gle wic Trzebińskiej około r. 1688. Dobrze jes t 
utrzymany, ale niczem więcej się nie odznacza.

Miasto W arka aczkolwiek bardzo dawne, 
w przywileje nader jes t ubogie. Archiwum 
M agistratu liczy ich tylko sztuk 11, z których 
najdawniejsze po za wiek 16 nie sięgają. B ył 
tu  niegdyś liczny cech szewiecki, jak  podanie 
niesie, z kopy kóp szewców, t. j. z 3600 złożo­
ny. Dziś jeszcze w tak  małem miasteczku, jest 
przeszło 40 tego rodzaju rzemieślnika. Ci ma­
ją  dosyć bogate ai;chiwum, które skrzętnie u 
Cechmistrzów swoich przechowują. Najda­
wniejszy w niein przywilej pochodzi z pano­
wania Króla Stefana i ma r. 1575, drugi z te- 
o-oż panowania pod rokiem 1578. Oprócz te­
go, posiadają Szewcy przywileje Królów: Z y­
gmunta D I z. r. 1589, W ładysław a IV  z roku 
1645. Przywilej K róla Jan a  Kazimierza, ory- 
o-inalnym podpisem monarchy opatrzony, a r. 
1635 na sobie noszący, m a przynajmniej fał­
szywą datę, jeśli cały nie jes t podrobionym. 
Jan  Kazimierz bowiem dopiero w 13 la t pó­
źniej Królem  Polskim  został obrany. Najbar­
dziej jednak uderza fałszywością kopja jako­
by przywileju K róla Zygm unta I I I  wydane­
go w r. 1576, kiedy jeszcze młody Zygm unt 
nie m yślał pewnie, że go w 11 lat później na 
tron polski zaproszą, i na dobre siedział 
w Sztokolmie. A co jeszcze gorsza, że akty-

kacja tego przywileju, to jes t oblata onego 
w aktach Czerskich nastąpić miała w r. 1516 
a zatem na la t 60 przed jego wydaniem. Do 
ciekawości w W arce należą dwie stare miej­
skie pieczęcie, jedna bez daty na bardzo po­
dleni srebrze wyrzezana i w srebro oprawna, 
druga znacznie od tam tej późniejsza na mo­
siądzu rznięta i rok 1792 na sobie nosząca. 
Oprócz nich są jeszcze liczne pieczęcie cecho- 

z których tylko kraw iecka na miedzi ry-we,
ta  i mająca w oprawie swojej piaseczniczkę 
pod względem dawuości i osobliwości na uwa­
gę zasługuje.

Były jeszcze w W arce kościoły: Św. Leo­
narda, o którym  już lustracja z roku 1765 nie 
wspomina, oraz b. Ducha, S. Anny i Ś. B ar­
bary, ostatni drewniany, za rzeką Pilicą.

Miasto rządowe Grójec, dawniej Grodziec. E ry ­
gowane przywilejem Janusza Starszego ksią- 
żęcia W arszawskiego w roku 1419 i na mocy 
tegoż przywileju otrzymało prawo Chełmiń­
skie, łaźnię, postrzygalnię i wagę. W  roku 
1447 książę Mazowiecki Bolesław nadał mu 
łąkę zwaną Błonie, za ogrodem książęcym le­
żącą. Późniejsi królowie licznemi obdarzali 
go przywilejami, skutkiem  czego miasteczko 
dosyć się zaludniło i w roku 1564 już 310 do­
mów liczyło, oprócz 35 pustych placów. P ier- _ 
wsza atoli wojna szwedzka za panowania K ró­
la Jan a  Kazimierza,zaledwie 16 w niem zosta­
wiła zabudowań, po której to klęsce wolnym 
nader podnosiło się krokiem i w r. 1765 zale­
dwie 34 domów liczyło i kilka pomniejszych le­
pianek. Osiedlenie się następne żydów w w ięk­
szej nieco liczbie i ożywiony przez nich han­
del zbożowy, w żyznej tutejszej okolicy z je ­
dnej, a przeprowadzenie przez Grójec bitego 
trak tu  z W arszaw y do Krakow a, robiąc to 
miasteczko niejako przedmieściem stolicy pod 
względem handlu produktam i gospodarcze­
mu, przyczyniło się do jego podniesienia tak  
dalece, że dziś do lepszych miasteczek w po-
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nowy most W estm insferski Salw y z dział, 
w liczbie 25-u, co odpowiada liczbie lat pano­
wania Królowej W iktorji, zwiastowały chwilę 
inaugurowania ruchu na tym  wspaniałym mo­
ście.

Posłow ie japońscy opuścili dziś Londyn w7 
celu zwiedzenia kilku miast prowincjonalnych 
na północy. Udadzą się oni najpierw do New­
castle, dla zwiedzenia położonej w pobliżu te­
go m iasta kopalni węgla kamiennego. W ia­
domo, że Japonja posiada obfite pokłady te­
go cennego m aterjału palnego; obecna przeto 
wycieczka, posłów japońskich m a niezawo­
dnie na celu zaznajomienie się ze sposobami 
ńajwłaściwszemi kopalnictwa. Pojutrze go­
ście japońscy udadzą się do Liverpool, gdzie 
miasto w ypraw i dla nich bankiet, a następne­
go dnia wrócą do Londynu. W  Birm ingha­
mie i innych po drodze leżących miastach, po­
słowie ci zabawią tylko chwilkę, śpieszyć się 
bowiem będą do Londynu dla widzenia się z 
p. Alcock, posłem angielskim w Japouji, spo­
dziewanym tu w tych dniach. Tomu ostatnie­
m u towarzyszy jeden z wyższych urzędników 
japońskich, wiozący dla posłów depesze. Go­
ście japońscy zwiedzili przed k ilku dniami 
obóz w Aldershoth, gdzie w ich przytom no­
ści odbyły się manewra,

A i i N l r J a .
Wiedeń, 28 Maja. W  ostatnich czasach m ó­

wiono wiele o nowych zamiarach rządu cesar­
skiego względem W ęgier. Tak, z jednej stro­
ny utrzymywano, że w kraju tym  rozpisane 
zostaną bezpośrednie do wiedeńskiej rady 
państwa wybory, z drugiej zaś strony głoszo­
n o , że m inisterjum  nie myśli bynajmniej 
przedsiębrać tyle ryzykownego środka, lecz że 
wznowi usiłowania celem zwołania sejmu wę­
gierskiego. Do tego dodać należy pogłoskę, 
źo na teraz, nie będą przedsiębrane żadne, sta­
nowcze w tym  względzie środki i że dopiero 
po zamknięciu posiedzeń rady państwa i zwo­
łaniu sejmu siedmiogrodzkiego, kwestja usta­
wy węgierskiej znajdować się będzie na po­
rządku dziennym. Trudno powiedzieć, k tóra 
z tych trzoch wersij ma najwięcej prawdopo­
dobieństwa. Być może, iż żadna z nich nie 
sprawdzi się* przypuściwszy bowiem, że każ­
dy z mężów stanu, składających obecny ga- 
bffeot austrjacki, ma już wyrobiono zdanie co 
do polityki, jakiej trzymać się należy w W ę­
grzech, można być przekonanym, że to zdania 
tak  się pomiędzy sobą różnią, że dotychczas 
nie mógł zostać w żaden sposób skreślonym 
plan ogólny całego gabinetu. W  takim  tylko 
razie, gdy zastanowimy się nad tą  ostatnią 
okolicznością, pojmiemy, dla czego dotych­
czas panuje w gabinecie austrjackim  jedność, 
k tó ra za poruszeniom kwestji ustawy węgier­
skiej, niezawodnie zniknie.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji finan­
sowej, roztrząsane było w dalszym ciągu 
sprawozdanie dotyczące pierwszego oddziału 
budżetu wojennego. Najpierw rozprawiano 
nad pozycją wojska modeńskiego. Sprawo­
zdanie to obejmuje na czele objaśnienie po- 
czątku tej rubryki; jes t ona skutkiem  trak ta ­
tu  zaczepno-odpornego, zawartego wr 1847 r. 
pomiędzy A ustrją i Modcną. Po  rozpoczęciu 
wojny, książę Modeński oświadcz}7! 25-go 
Maja 1859 r. rządowi austrjackiemu, że utrzy­
mywać ̂ "będzie własnym kosztem swe wojsko 
tak  długo, dopóki takowe znajdować się bę­
dzie zewnątrz granic Auśtrji; lecz że od chwili, 
w której wojsko modeńskie stanie na teryto- 
rjum Austrji, dla walczenia wraz z jej w7oj- 
skiem, wówczas wydatki na płacę i utrzym a­
nie oddziału modeńskiego powinien ponosić 
skarb austrjacki, z zastrzeżeniem atoli zwro­
tu tych wydatków przez księztwo Modcnę 
po ukończeniu wojny lub po odzyskaniu tego 
księztwa. Rząd cesarski przystał na to pod 
dniem 28-m Maja 1859, a odtąd wojska mo­
deńskie utrzym ywane są kosztem Austrji. 
W ydatk i tem spowodowane, obliczono były 
na  1,084,438 zł. reń. rocznie, a od 1-go Marca 
r. b. ustanowione zostały na 70,000 zł. reń. 
miesięcznie, czyli 840,000 zł. reń. rocznie.

Komisja w ynurzyła zdanie, że zobowiąza­
nie się w Maju 1859 do utrzym ywania wojska 
modeńskiego, nie może trw ać nadal, chociażby 
dla tego powodu, że Austrja, jak  to m inister 
spraw  zagranicznych tejże komisji finansowej 
oświadczył, zaniechała wszelkie zamiary re ­
stauracji we W łoszech książąt wydziedziczo­
nych.

Na tem posiedzeniu uchwalono dwa wnio­
ski: pierwszy, dotyczący życzenia izby, ażeby 
kwestja włoska załatwioną została na drodze 
układów dyplom atycznych, dla uniknienia 
konieczności koncentrowania ogromnych sił 
w W enecjańskiem i w pobliżu onego; drugi, 
dążący do tego, ażeby przed upływem b. roku 
finansowego, rząd obmyślał środki dla usu­
nięcia anormalnego położenia, wynikającego 
z wydatków skarbu austrjackiego na obco 
wojsko.

Następnie wszczęły się rozprawy nad bud­
żetem armji austrjackiej na stopę pokoju. 
Budżet przez ministerjum proponowany, ko­
misja znalazła: 1) w porównaniu stosunku 
wydatków na armję do ogółu dochodów, za 
wysokim; 2) w porównaniu z budżetem z przed 
r. 1850, zbyt powiększonym, i 3) obecnym 
środkom finansowym monarchji nieodpowie­
dnim.

Na zasadzie porównań z istniejącemi gdzie­
indziej co do armji urządzeniami, oraz obja­
śnień danych przez osoby kompetentne, k o ­
misja wynurzyła przekonanie, że znaczne 
zmniejszenie składu armji może być przedsię­
wzięte bez narażenia A ustrji na niebezpie­
czeństwo. Głosowanie co do wniosków w tym  
względzie postawionych, odbędzie się na przy- 
szłem posiedzeniu waluem komisji finanso­
wej.

!Vancja>
Parni, 20 Maja. Nota Monitora o jenerale 

Goyonie, usprawiedliwia uporczywą niewiarę 
niektórych sfer, co do pogłosek puszczanych 
przez stronników  świeckiej władzy Papieża. 
Trudno być wyraźniejszym, ja k  dziennik urzę­
dowy w swein ogłoszeniu i bardziej stanow­
czo zaprzeczyć nadziejom wyrażanym z dobrą 
wiarą, bez wątpienia, przez m arszałka Ran- 
dona. Cesarz mianując jenerała Goyona se­
natorem, zarazem oświadcza iż jes t zadowol- 
niony z usług jenerała w Rzymie. Trudno le­
piej ozłocić pigułkę. Z noty tej można wno­
sić także, że załoga francuzka zostanie zmniej­
szona w Rzymie. Zresztą zapewniają, że kar­
dynał Antonelli przewidywał takie rozwią­
zanie kiedy jenerał Goyon opuszczał Rzym. 
M inister rzymski miał się do niego wyrazić: 
„Jenerale, nie wracaj do Rzymu, twoja rola 
już tu została ukończona. Cesarz aż do koń­
ca w ytrw a w tej polityce. Co do nas jak  ty l­
ko piemontczyoy wejdą do stolicy świata ka­
tolickiego i zechcą wywierać najmniejszy na­
cisk na Papieża, będziemy gotowi do wyjaz­
du. W szelkie rozporządzenia w tym  wzglę­
dzie już są wydane.”

Czy ta groźba urzeczywistni się czy nie, 
czy to urzeczywistnienie jej je s t mniej lub 
więcej odległe, postanowienie Napoleona I I I  
co do jenerała Goyona, sprawiło bardzo do­
bre wrażenie, dowodząc, że chociaż zwolna 
postępuje on po tej drodze, lecz się nie cofa. 
Stronnictwo nieprzyjazne margrabiem u de 
Lavalctte utrzymuje, że dyplomata ten mimo 
tego nie pojedzie do Rzymu, lecz zdaje się, że 
jeżeli nastąpi jaka  zwłoka, w żadnym jednak 
razie m arszałek Niel nie będzie wysłany do 
Rzymu.

Książę Napoleon, o którego przybycia do 
Palerm o, donosi dziś telegraf, ma powierzoną 
od Cesarza Napoleona misję, zrobienia poszu­
kiwań w Sycylji, dotyczących historji Ju lju - 
sza Cezara. L isty  z Neapolu donoszą, że ksią­
żę Napoleon doręczył w imieniu Cesarza 
wstęgę Lcgji honorowej jenerałowi m argra­
biemu Tuputti, głównodowodzącemu gwardją 
narodową w Neapolu i ofiarował dwie taba­
kierki z brylantam i i swym portretem, jedną 
jenerałow i hrabiem u Megri de Sanfront (z Tu-

iniędzy tomi państwami są zupełnie zerwane. 
Zresztą środki przedsięwzięte przez p. Ra- 
tazzego, dla przeszkodzenia podobnym zama­
chom, uspokoiły Austrję, która, jak  powiada­
ją, już w dalszym ciągu prowadzi rozbrojenia 
cząstkowe w W enecjańskiem;

Giornale di Verona w dosyć wyrazistej for­
mie oświadcza, że władza papiezka tylko w li­
beralnych reformach inożo szukać ocalenia, 
i dodaje, że Austrja, wcale nie myśli, w razie 
wydalenia się Papieża z Rzymu zapewnić mu 
w Wenecji, wysokie, odpowiednie jego go­
dności, stanowisko. Taki zwrot w dzienniku 
powszechnie uważanym za półurzędowy zw ra­
ca wielką uwagę. Popiera on w części po­
głoskę, jakoby kardynał Antonelli albo już 
przesłał, albo miał przesłać okólnik do mo­
carstw  europejskich, w którym  żądał, aby 
w razie cofnięcia wojsk francuzkich z Rzymu, 
nie stawiano przeszkód wprowadzeniu do 
wiekuistego miasta załogi hiszpańskiej, po-
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rynu), a drugą senatorowi księciu M oliterna 
Nociglia (z Neapolu), oficerom służbowym 
króla W iktora-Em anuela, którzy pełnili służ­
bę przy jego osobie. W iktor-Em anuel ofiaro­
wał swą kolorowaną fotograf)ę wraz z stoso­
wnym własnoręcznym napisem , pięknym 
patrycjankom  z Neapolu, które złożyły mu 
w darze 19 b. m., przepyszny namiot obozowy, j  

dzielący się na kilka oddziałów, umeblowany 
z całym przepychem, a z ich polecenia w y­
konany w Paryżu.

K rąży pogłoska, iż hr. Rechberg przesłał 
do mocarstw Europejskich okólnik dotyczący 
napaści jaka zagrażała w ostatnich czasach 
granicom Tyrolu. Dodają, że gabinet wiedeń­
ski przesłał w tym względzie żywe uwagi do 
dworu turyńskiego, lecz zdaje się to mniej 
prawdopodobnem z powodu, iż stosunki po-
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meważ Austrja; ma dodawać okólnik, nie jest 
w stanie przyjąć na siebie tej misji.

Rozprawy nad budżetem rozpoczną się 2-go 
Czerwca, jeżeli sprawozdanie komisji będzie 
rozdane deputowanym w tym  tygodniu. W e­
dług wiadomości z dobrego źródła, komisja 
nie potrafiła zrobić 80 milionów oszczędności 
jak  to niektóre dzienniki donosiły. Cała 
oszczędność wprowadzona przez nią do bud­
żetu wynosi 31 milionów fr., a mianowicie 
S^nilionów w wydziale wojny, 10 przez odro­
czenie niektórych robót publicznych 13 w in­
nych wydziałach. Oszczędność ta równa się 
projektowanemu podwyższeniu opłaty od soli. 
Z pomiędzy licznych poprawek wniesionych 
do komisji na uwagę zasługuje poprawka p. 
Kervegen, która zapewne żywe wywoła rozpra­
wy. Deputowany ten żąda, ażeby o wszyst­
kich wyprawach wojennych przedsięwziętych 
przez Cesarza, na zasadzie art, (i-go ustawy, 
co do wydatków, zawiadomione było Ciało 
prawodawcze w ciągu miesiąca, i żeby nawet 
specjalnie po to było zwoływane, gdyby tego 
okazała się potrzeba. Zdaje się jednak, że 
wszystkie te poprawki nie przejdą w izbie 
i plan p. Foulda z wyjątkiem  opłaty od soli 
w całości będzie przyjęty.

W  ł « c h j  .
Taran, 24 Maja. Postępowanie rządu od od­

krycia zamiaru wyprawy do Tyrolu, odzna­
czało się stałością względem wszystkich stron­
nictw. Nie ustąpił on i wymaganiom zbyt gor­
liwych ludzi, żądających aresztowania Gari- 
baldego, w taki sam sposób ja k  innych na­
czelników wyprawy, ani też prośbom ultra- 
lewego stronnictwa, które głośno wołało o 
uwolnienie aresztowanej młodzieży. Gabinet 
przekazał, tę sprawę trybunałom  i spokojnie 
będzie oczekiwał ich wyroku, ja k  oświadcza 
dziennik urzędowy. Lecz jeżeli Garibaldi 
usunie się na Kaprerę i jeżeli żadne niebezpie­
czeństwo nie będzie grozić wewnętrznej spo- 
kojności, natenczas bardzo prawdopodobnie, 
z powodu uroczystości S tatutu, będzie ogło­
szona am nestja ogólna, tak  dla skazanych już, 
jak  i dla zostających pod sądem; lecz jeżeli te 
dwie nadzieje nic urzeczywistnią się, gabinet 
nie zaproponujo królowi użycia przywileju 
ułaskawiania.

W  każdym razie udzielenie amnestji nie 
przeszkodzi gabinetowi przedsięwzięcia sto­
sownych środków względem kom itetów prov- 
vedime/ilo, które w istocie pobudziły do tęgo 
przedsięwzięcia. Zaraz po otwarciu posiedzeń 
parlam entu, wniesiony będzie projekt do pra­
wa, w celu poddania tych komitetów ścisłe­
mu nadzorowi i ograniczenia ich działania. 
P . Ratazzi postanowił nieznosić tego rządu 
w rządzie, i im większa łagodność będzie 
okazana dzieciom 14-to i 12-to-letnim, zacią­
gniętym  do tego przedsięwzięcia, tem z wię­
kszą gurowością wystąpiono będzie przeciw­
ko ludziom, którzy ich podbudzili i nie oba­
wiali się wystawić W łochy na niebezpieczeń­
stwo wojny austrjackiej, aby tylko zadosyć 
uczynić miłości własnej lub własnej niechęci 
i aby tylko powrócić na widownię polityczną, 
z której od dwóch lat zeszli.

Toż samo stronnictwo chce pobudzić um y­
sły przeciwko p.Natolem u, prefektowi w B re­
scii, oskarżając go iż wydał polecenie strzela­
nia i głośno domaga sięjego dymisji. P . N a­
tali przez ^delikatność dwukrotnie już o nią 
prosił, lecź gabinet widząc że spełnił tylko 
swą powinność, stuiiowczo mu jej odmówił, 
i utrzyma go na urzędowaniu w Brescii, do­

póki się tam  nie uspokoi, kiedy przeniesienie go 
na inne miejsce, nie będzie mogło być uważane 
ani za ustępstwo, ani za dowód słabości.

Obecnie waży się pytanie czy p. Depretis 
pozostanie w gabinecie. M inister ten, jak  
wiadomo, był naczelnikiem lewego stronni­
ctwa parlamentarnego. W  tej chwiii znajdu­
je się on w Sycylji, i tym  sposobem nie brał 
udziału w naradach swych kolegów co do 
ostatnich smutnych wypadków. W krotce je ­
dnakże ma wrócić; niewiadomo teraz, czy przy­
stanie na środki przyjęte przez swych kolegów 
czy też zechce trzymać stronę dawnych swych 
przyjaciół politycznych, którzy głośno i gwał­
townie odzywają się przeciw gabinetowi 
i ostatnim  jego postanowieniom. Powszechnie 
sądzą że p. Depretis usunie się z gabinetu p. 
Rattazzego.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż, 28 Maja. Monitor donosi, że książę dc 

Carignan był przyjmowanym przez Cesarza i 
Cesarzową. Podług depeszy z M adrytu pod 
datą 27-go b. m. minister, m arynarki oświad­
czył w izbie deputowanych, że polecił zbudo­
wać siedm fregat pancernych. Spodziewają 
się, że wkrótce nastąpi przedłożenie doku­
mentów dotyczących spraw y meksykańskiej, 
i że się będą w tym przedmiocie toczyły roz­
prawy. Dziennikarstwo jednogłośnie wystę­
puje przeciw artykułow i Patrie. Wiadomości 
z Portugal)i donoszą, że wojsko odparło w Mu­
ro 2,000 powstańców.

'Turyn, 28 Maja. Depesza z Neapolu podaje 
następujące wiadomości: Oficerowie czwarte­
go legionu gwardji narodowej zaprotestowali 
przeciw postępow aniu 'w  czasie demonstracji 
legjonu trzeciego, poczem jenerał L a  M armo­
ra przesłał syndykowi miasta dekret rozwią- 
zający legjon czwarty. Syndyk nakazał roz­
wiązanie legjonu, obiecując jednakże, że doło­
ży starania, aby później wydano dekret nor- 
ganizowania się na nowo czwartego legjonu. 
Legjon czwarty złożył broń, nie żądając nic 
wi?cej, jak  tylko aby chorągiew pozostała w 
dotychczasowej kwaterze, któro to żądanie 
zostało przyjęte. P ierw szy legjon objął straż 
kw atery i chorągwi, przy okrzykach ludno­
ści: Niech żyje Król! G aribaldi, chcąc okazać 
swą dążność pojednawczą, odpisał na list p. 
Duce, że się spodziewa, iż proces k tóry  się 
ma rozpocząć, przedstawi w dokładnem świe­
tle wypadki, jakie miały miejsce w Brescji. 
W  P isto i została odkrytą banda fałszerzy fa­
brykujących bilety bankowe.

Berlin,, 28 Maja. W  ponowionych wyborach 
w berlińskim  pierwszym okręgu wyborczym, 
został wybranym  na deputowanego sędzia 
p. v. Herford, który otrzymał na 492 głosów 
398. B ył on obecnym w miejscu wyborów 
i oświadczył, że m andat przyjmuje.

Turyn, 27 Mają. P rzy  rozpoczęciu posie­
dzeń izb, m inister skarbu p rz e d s ta w i uzupeł­
nienie budżetu z r. 1862, aby nie było potrze­
by uchwalać pożyczek dodatkowych w  czasie 
ferij izb. Gazetta Ufficialle przeczy wiadomo­
ściom podanym przez Pungolo i Const it u zionę, 
jakoby urzędnik, którem u było polecone ba­
danie w sprawie w Brescii, miał zakomuniko­
wać Garibaldemu szczegóły śledztwa. W jazd 
biskupa Zinelli do Trewizy (w W enecji) spo­
wodował nieprzyjazne demonstracje. Pusz­
czono bombę, skutkiem  czego dwie osoby zo­
stały ranione.

Paryż, 28 Maja. Czytamy w Patrie: O trzy­
maliśmy wiadomości z Hawany pod datą 
28 Kwietnia. Donoszą one o wypadku w obe­
cnych obecnych okolicznościach dość zajmu­
jącym. W  pierwszych dniach miesiąca marca 
zostały wysłano fregata francuzka i korweta 
hiszpańska, celem zbadania wybrzeża Masa- 
moras, i zwiedziły najstaranniej to wybrzeże 
od rzeki Rio del Norte aż do Tampico. Z po­
szukiwań tych okazało się, że została wpro­
wadzona przez kraniec północny wybrzeża 
meksykańskiego, broń przeznaczona dla pre­
zydenta Juarez, a dostarczona przez*kupców 
amerykańskich. W  punkcie tym istnieje dro­
ga prowadząca do stolicy przez Tamaulipas, 
i tą to drogą broń się miała dostać na miejsce 
swego przeznaczenia. W obec tego faktu są­
dzono, że w części tej wybrzeża m eksykań­
skiego, zostanie zaprowadzona najściślejsza 
blokada. Środek ten ma być nakazanym przez

wice-admirała Ju rien  de la Graviere, zaraz za 
przybyciem jego do m. M eksyku.

Z tego samego źródła dowiadujemy się, że 
statek handlowy Leontiue, najęty przez jen. 
Prim , zawinął dnia 27 K wietnia do Hawany 
z Vera-Cruz, wioząc na pokładzie część zaso­
bów wojennych oddziału hiszpańskiego.

Londyn, 28 Maja. Wiadomości z Nowego- 
Jo rk u  z d. 16 b. m. otrzymane tu  wczoraj do­
noszą, że Thompson, oficer głównego sztabu 
jenerała Beauregard, przybył z białą chorą­
gwią do obozu związkowych. Separatyści zdo­
byli Pensacola.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— Dzień wczorajszy był na pół pogodny, 

do g. 5 V2 r. niebo pogodne, następnie po­
chmurne, wieczorem pogodne. Przed połu­
dniem panował północno-zachodni słaby wiatr, 
po południu północny mierny,'wieczorem sła­
by. brednia tem peratura dnia je s t KP/s sto­
pni, o 3 stopnie niższa od norm alnej, najwię­
ksze ciepło po południu wynosiło 15, naj­
mniejsze w nocy 5 stopni R. Barom etr wzno­
sił się, średnia jego wysokość je s t 749,81 mi­
limetrów. Elektryczność 27 stopni. Na słoń­
cu dwie gromady plam.

— Dnia 13 Kw ietnia r. b., we wsi Babań- 
co, gminie Sęjwy, powiecie Sejneńskim, z nie- 
wysledzonej przyczyny wszczął się pożar 
i zniszczył dom szynkowy z zajazdem, ubez- 
pieczouy na rs. 480, przyczem pogorzelec po­
niósł stratę w ruchomościach na rs. 40.

— D nia 14 Kwietnia r. b., kiedy Antoni 
Dzido, lat 32 liczący, gospodarz rolny ze wsi 
Korezowa, gminy Księżpol, powiatu Zamoj­
skiego, zawracał wozem w mieście Biłgoraju, 
konie spłoszyły się, przez co Dzido tak  nie­
bezpiecznie został potłuczony, że w k ilka go­
dzin życie zakończył.

— Z polecenia D yrektora Głównego pre- 
zydująeego w Komisji R. W . i O. P . kupiono 
na licytacji po Profesorze Kellerze, w bieżą­
cym miesiącu w L ipsku odbytej, między in- 
nemi dwa rękopisma z IX  wieku, dla bibliote­
k i rządowej. Z tych pierwszy, tak  zwany 
Breviarium Alarieia nam jes t źródłem do histo"- 
rji prawa rzymskiego, drugi nazwę Lex Saliea 
noszący, histoiji dawnego prawodawstwa pol­
skiego dotyczy. Ciekawe o nim szczególe 
podał w historji prawodawstw W . A. Macie­
jowski (patrz tomu I  st. 391—403), w t-  
wykazawszy: że po sławnem Tacyta dziele 
o Germ anach (przełożonem na język polski 
przez Adama Naruszewicza), ustawa dla lu­
dów dzisiejszą Belgję zamieszkujących w7 koń­
cu IY  wieku przez panujących nad niemi pod 
ów czas F ranków  wydana, jest nnjważniej- 
szem do historji praw germańskich źródłem. 
Zródlo to stało się i dla histoiji dawnego pra­
wa Polskiego przez to waźnein, że po raz pier­
wszy objawiona w ustawie takowej zasada, 
ażeby własność ziemska przez samą tylko 
p łe ć  męzką z w y  łą c z e n ie m  żeńskiej d z ied z i­
czoną. była,wpłynąwszy p rz e z  hołdujących jej 
W ielkopolan na ustawodawstwo wiślickie, 
nadała nową postać staropolskiemu prawu 
rzeczowemu. Z tej znowu zasady nowe, kom­
binacje praw a wynikłe, wywierając wpływ ró­
wnię na Polskę jak  na zachodnią Europę, 
sprawiły, że dawne ustawodawstwo Polskie 
coraz się więcej do zasad zachodnio-europej­
skiego prawodawstwa zbliżało; nie o tyle 
w7szakże, ażeby przez to utracić miało chara­
kter swój narodowy. Szczegóły o tem do mo- 
nografji należą, k tórą warto ażeby się kto 
z m iłośników ojczystych dziejów zajął, do 
czego wiele m aterjału w pomienionem dziele 
W . A. Maciejowskiego znajdzie; oprócz tego, 
jesteśm y pewni, autor historji prawodawstw7 
chętną udzieli pomoc każdemu, ktoby się, 
dla własnego i ogółu dobra, pracy tej podjąć 
zechciał. O ile nam wiadomo podobnego rę- 
kopismu żadna jeszcze Biblioteka Polska nie- 
posiadała, ważny to zatem jest nabytek dla 
YVarszawy'i niemało wzbogacający jej główny 
księgozbiór.

Ważność jego potwierdza i list Dra. Pertza 
do, pana Aleksan. Przezdzieckiego w7 tych 
dniach pisany, który mieliśmy sposobność 
odczytać. W  nim  znakomity ten u c z o n y , 
zapytuje się, czyli kiedy będzie mógł korzy­
stać z tego drogocennego rękopismu, dla swe­
go pomnikowego wydawnictwa ikohumenta 
*Germaniae historie a. v

wiecie liczonem być może. S tarożytny i ob­
szerny kościół w Grójcu ma budow7ę 14 wie- 
lcu, fundował go jeden z K siążąt Mazowiec­
kich, lecz gdy erekcja jego i bliższa wiado­
mość daty założenia zaginęły, trudno zgadnąć 
kom u się^z nich zawdzięczenie tej fundacji 
należy. Kościół ten w7 ścianach zewnętrznych 
dochował pierw otną architekturę, szczyty 
tylko i dach ma zniżono. W ew nątrz prawie 
zupełnie jest przerobionym, ma jednakże drzwi 
do zakrystji dosyć odznaczającego się kształ­
tu, a ze sprzętów kościelnych dosyć piękną, 
z końca 15 wieku pochodzącą, kam ienną 
chrzcielnicę. W mieście Grójcu wryrabiane 
były niegdyś sławne piwa i struny muzyczne, 
które w całym kraju miały wzięcie. Archi­
wum miejskie, w oryginalne przywileje nie 
jest zamożne. Księgi zapisów miejskich w7 nim 
przechowane także dopiero z 18-go pocho­
dzą stulecia. Szewcy atoli tutejsi posiadają 
oryginalny przywilej książąt Mazowieckich 
Bolesława, Kazimierza, Ziemowita i Konrada 
pieczęcią ich ojca Bolesława na wosku wyci­
śniętą i na jedwabnym sznurku zawieszoną, 
zapieczętowany. Tenże sam przywilej posiada­
ją  w zatwierdzeniu K róla Zygm unta Augusta.

Miasto po-Duchowne Tarczyn. E rekcję temu 
m iastu nadał pierwotnie Kazimierz syn Troj- 
dena Książę Mazowiecki na Czersku w roku 
1353, zatwierdził zaś onę Janusz starszy ksią­
żę W arszawski, synowiec powyższego K azi­
mierza. O ryginały atoli tych przywilejów za­
ginęły, a ich późniejsze odpisy przez niezna- 
jących  historji przepisywaczy w datach po- 
fałszowanc, Królom Polskim  do zatwierdze- 
•nia przedstawiane były. W  zatwierdzeniu np. 
przez Króla Augusta III, w roku 1744, przy­
wilej Janusza książęcia Mazowieckiego ma 
datę roku 1305, kiedy ten zaledwie w sto lat 
później panował, a przecież przywilej ten za­
twierdzali już poprzednio Królowie: Michał, 
J  an Kazimierz,Zygmunt H I, Stefan i Zygmunt

1. Podobna pom yłka co do daty oryginalne­
go przywileju zachodzi, w ostatecznem onego 
zatwierdzeniu, przez K róla Stanisława-A u­
gusta w r. 1775. Kościół tutejszy pod wezwa­
niem Ś. M ikołaja zbudowany, ja k  powszech­
nie utrzymują, ma być pomnikiem dosyć odle­
głej Starożytności. Kiedy jednak erekcja je ­
go zaginęła, a m ury same w późniejszych 
przcrabianiach, utraciły  pierwotny wieku 
swego charakter, trudno naw et w przybliże­
niu datę jćgo fundacji oznaczyć. To przecież 
pewna, że nad wiek 14 wcześniejszym być nie 
może. Podupadłe starością jego m urv nodźwi- 
m l i przyozdobił K„. p A ^ j u L ,
Sekretarz K róla Zygm unta 111 i nauczyciel 
jego dzieci, nobilitowany później pod nazwi­
skiem W ładysławskiego. Restaurację powyż­
szą poświadcza m arm urow a tablica z obszer­
nym napisem, wewnątrz Tarczyńskiego ko­
ścioła wmurowana. Inna podobnaż tablica 
położona jes t w tymże kościele przez Ks. Ada­
ma Rostkowskiego, proboszcza W arszawskie­
go, dla Kazimierza Sczuki, B iskupa Chełmiń­
skiego, O pata Paradyzkiego w r. 1714.

Miasto Tarczyn będące przedtem własno­
ścią K apituły kolegjalnej S. Jan a  w W arsza­
wie używało w herbie infuły, jak  to poświad­
cza dochowana w archiwum m iejskim  da­
wniejsza jego pieczęć.

P owiat Ł owicki.

Miasto powiatowe Łowicz, własność koronv— 
dawniej duchowne, położone jest nad rzeką 
Bzurą wśród pól urodzajnych, niegdyś gęste­
mu zarosłych lasami. Powszechne jest m nie­
manie, że pierwotnie było własnością książąt 
Mazowieckich i że dopiero roku 1246 K on­
rad 1 miał je  Gnieźnieńskim Arcybiskupom 
darować, dla uwolnienia się od k lą tw y  rzuco­
nej na niego za zabicie Jan a  Czapli, kanoni­
ka Płockiego. Rozbiór jednakże źródeł histo­
rycznych mniemania tego wcale nie potwier­

dza, albowiem bulla Innocentego II I  Papieża, 
zatwierdzająca w roku 1136 nadania Arcy­
biskupom Gnieźnieńskim do owego czasu po­
czynione, już pomiędzy posiadłościami tychże 
Arcybiskupów, Łowicz zprzylcgłościami wy­
mienia. Konrad zaś z okazji zabicia Jan a  Cza­
pli mógł tylko tem u miasteczku prawa nie­
mieckie nadać i przyległości jego rozszerzyć. 
Po swpresjidóbr Arcybiskupich, Łowicz prze­
szedł na własność 'Królestwa, darowany pó­
źniej przez błogosławionej pamięci Cesarza 
i K róla A leksandra I-go, Księżnie Joannie 
Grudzińskiej, małżonce J . C. W. W ielkiego 
Księcia Konstantego Cesarzewioza, nastę­
pnie przez Cesarza i K róla M ikołaja I-go, — 
od głównego legatarjusza zmarłej księżnej Ł o­
wickiej na własność korony nabytym został. 
Zdaje się, że dopiero pod rządem Arcybisku­
pim Łowicz municypalne zyskał instytucje. 
Mieszkańcy bowiem tutejsi tradycyjnie utrzy­
mują, że pierwotnie stał na tem miejscu tylko 
m ały zameczek, zbudowany dla wygody ksią­
żąt podczas łowów i przy nim mała kaplicz­
ka, oraz kilka zabudowań dla ludzi, około sie­
ci i innych przyborów łowieckich chodzących. 
Nazwisko miejsca, które w początku nie Ł o­
wiczom ale Łowiskiem  się zwało, zdaje się 
to podanie potwierdzać.

Mały ten zameczek aż do ostatnich docho­
wał się czasów. P am ięta go wielu mieszkań­
ców Łowicza, stał na środku rynku naprze­
ciw dzisiejszego ratusza, i długo mieścił w so­
bie skład soli i trunków, z którego to powo­
du kupusem był nazywany. Za rządu pruskie­
go urządzono w tym  zameczku odwach, a na­
stępnie go rozebrano dla rozprzestrzenienia 
zaciemnionego rynku. Miała to być budowla 
czworograniasta, murowana, bez piętra, przy­
k ry ta  goneianym, bez wątpienia znacznie od 
samych murów póżniejśzym dachem. Sztuki 
w nim żadnej, sam tylko rodzaj m uru i kształt 
cegły, dawności jego dowodzi. Z tej budowli

już nie m a żadnego śladu. Co się stało z ka­
pliczką, czy na jej miejscu stanął pierwszy 
parafjalny kościół, czyli dzisiejsza kolegjata, 
czy też w innem miejscu była wzniesioną, 
trudno obecnie dośledzić. Idąc od rynku ulicą, 
która ku Warszawie prowadzi, widaę w dzie­
dzińcu pośiadłości obywatela Zawadzkiego 
m ałą murowaną kapliczkę, dziś na spiclile- 
rzyk obróconą, której budowa może być dzie­
łem 13 wieku. N ikt atoli dawniejszego jej 
przeznaczenia nic pamięta. Szczyt tej kaplicz­
ki zakończony je s t krzyżem podwójnym wy­
robionym takim  kształtem, w jakim  go Bo­
żogrobcy Miechowscy używali. Z d a je  się, 
że nie zaraz po otrzymaniu darowizny Łow i­
cza Arcybiskupi Gnieźnieńscy obrali sobie 
w nim główną rezydencję. Zamek bowiem 
mieszkalny w ystawił w tem  mieście dopiero 
Jarosław  ze Skotnik w r. 1376 zmarły. Zamek 
ten urządzony był wspaniale i obszernie na 
małej iftnyślnie widać sypauej wyniosłości 
wśród bagnistego Bzury ^obrzeża. W oda 
oblewała go do koła, a wysokie mury czyniły 
go miejscem dosyć warownem. W  czasie pa­
miętnych za K róla Jan a  Kazimierza wojen, 
Szwedzi zająwszy Łowicz, - urządzili w nim 
fortecę, i Wewnętrzne ozdoby zniszczyli. Po
ich wypędzeniu Arcybiskupi naprawili wpraw­
dzie główniejsze uszkodzenia, ale wystaw iw ­
szy z konieczności dla tymczasowego dla sie­
bie mieszkania pałac w Skierniewicach, już 
później chętniej w tem ostatniem miasteczku 
niżeli w7 Łowiczu przemieszkiwali. W  później­
szych czasach w niezamieszkainym zamku 
Prym as Michał Poniatowski urządził fabrykę 
płótna, zebrawszy sposobem akcij fundusz na 
jej prowadzenie. Po jego ś m ie rc i  zakład ten 
upadł, a zamek tylko przez służbę Arcybisku­
pią był zamieszkiwanym. Po darowaniu 
księstw a Łowickiego Joannie Grudzińskiej, 
adm inistrator jego ową starożytną i jeszcze 
m ieszkalną budowlę rozebrał, a materjałów

; użył na wybudowanie pałacu w Łyszkowicach 
| Dziś same tylko pozostały z niego fundamen- 

j  ta, śladów zaś dawnej budowy szukać należy 
w dziele Jerzego Brauna, „Theatrum  urbium ” 
w początku 17-go stulecia wydanem, i w ży­
ciorysie K arola Gustawa K róla Szwedzkiego, 
przez jenerała jego Puffendorfa, skreślonym.

Budowle duchowne, Kolegjata.
Łowicz będąc przez kilka wieków stolicą 

pierwszych prałatów Rzeczypospolitej, boga­
tym  jest nader w duchowne instytucje i gma­
chy. Najznamienitszym z nich je s t Kolegjata, 
erygowTana w7 roku 1433 przez W ojciecha 
herbu Jastrzębiec A rcybiskupa Gnieźnień­
skiego, z dawmcjszeg '0  parafjalncgo kościoła, 
który początkiem swoim roku 1100 m iał za­
sięgać. P ierw otny atoli gmach gdzie się na­
bożeństwo kolegiackie odbywało, był dre­
wniany i długo jeszcze takim  pozostał. Do­
piero w roku 1580, P rym as Uchański przy­
budował do niego murowaną kaplicę, w któ­
rej następca jego Firlej, złożył sprowadzóne 
z Rzymu relikwje Sw. n  iktorji P anny  i Mę- 
czenniczki, wraz z jćj oryginalnym grobowym 
kamieniem i dla nich bardzo piękny relikwiaż 
ze stosownym ołtarzem sprawił. K ról Polski 
Ja n  Kazimierz, z małżonką i całym dworem 
odwiedzał te zwłoki w roku 1667; kaplicę tę 
kazał wewnątrz wyłożyć marmurem, biskup 
Kraków skmSołtyk inne jeszcze przydał jej oz­
doby. W r . l o l l  przybyła druga kaplica założo­
na przez Prym asa Jana Laskiego, do której 
jednakże wewnętrznego przyozdobienia naj­
więcej Jan  Tarnowski przyczynić się mu­
siał. W  kaplicy tej jes t bardzo piękny z róż­
nokolorowych marmurów wydłutow any oł­
tarz, włoskiej jak  się zdaje roboty. T r z e c ią  
kaplicę fundował w r. 1640 Arcybiskup Gnie­
źnieński W ężyk, a czwartą L ipski w r. 1647.

(d, c. n  )
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— W  tych czasach wyszedł w Kijowie, 
„Spis urzędników i nauczycieli Kijowskiego 
okręgu naukowego.” W  końcu tej książki do­
daną jest tabela, wykazująca liczbę zaldadów 
okręgu naukowego Kijowskiego, podług spi­
su z 1-go Stycznia 18G2.—Z tabeli tej widzi­
my, że w okręgu znajduje się: uniw ersytet 1, 
lyceum 1, gimnazjów 11, szkoła rabinów 1, 
szkół powiatowych szlacheckich 9, szkól po­
wiatowych innych 33, szkół żydowskich 2-go 
rzędu 3, szkół paraijalnych 111, szkół żydow­
skich 1-go rzędu 35,—czyli ogółem 205 za­
kładów.

— Z rozporządzenia m inisterstwa dóbr pań­
stwa, otw artą będzie w dniu 27 Sierpnia 1862 
roku w Kijowie wystawa płodów rolniczych 
i miejscowych wyrobów fabrycznych. Do 
uczestnictwa w tej wystawie dopuszczają się 
osoby wszelkich stanów i wszystkich guber­
ni) bez wyjątku, równie jak  i zakłady rolni- 
czo-agronomicznc, • jak  np. towarzystwa, in ­
stytuty, szkoły, folwarki wzorowe, zakłady 
ogrodnicze i t. <1. Przyjmowanie płodów i wy­
robów rozpocznie się z dniem 17 Sierpnia. 
W ystaw a będzie urządzona na Padole, w do­
mu kontraktowym, gdzie jest dość miejsca 
na pomieszczenie wszelkiego rodzaju produ­
któw  rolnych i fabrycznych.—Dla bydła i ko­
ni zbudowaną będzie oddzielna szopa.— Na­
grody za najlepsze przedmioty stanowić będą: 
a) medale złote; b) większe medale srebrne; 
c) takież medale mniejsze; d) listy  pochwal­
ne, e) nagrody pieniężne, i f) rozmaite poda­
runki.—Jeśliby który z wystawców zasługi­
wał na szczególniejszą zaszczytną nagrodę, 
wtedy kom itet może uczynić stosowne przed­
stawienie do m inisterstwa dóbr państwa, Te­
legraf Kijowski ogłasza wykaz przedmiotów, 
jakie na pomienioną -wystawę dopuszczane 
być mogą,

— Dr. Zieleniewski wydał świeżo w K ra­
kowie P rzew odn ika  podróży do zdrojowisk K ry ­
nickich, w którym  zgromadził wszystkie 
szczegóły i objaśnienia niezbędne dla chorych 
udających się do tych wód. Tamże wyszła 
książka pod napisem Duchownicłwo w uajtre- 
ściwszem znaczeniu swojem, to jest wykład 
treściwy Nauki o duchach o ich objawianiu 
się przez A lberta Kardec’a autora książki 
o duchach i D yrektora przeglądu (Revue spiri- 
te). Je s t to tłomaczenie podług trzeciego fran- 
euzkiego wydania. A utor wykłada w sposób 
bardzo przystępny, całą tcorję duchowni- 
ctwa.

— W e Lwowie, profesor Zielonacki w y­
dał, Naukę o posiadaniu i o zasiedzeniu własno­
ści według prawa rzymskiego, przeznaczając ca­
ły  czysty dochód ze sprzedaży tego dzieła, na 
wsparcie mniej zamożnych słuchaczy uniw er­
sytetu Jagiellońskiego. Tamże wyszedł dra­
m at h istoryczny, z początkowych czasów 
dziejów P o lsk i, Popiel, przez Mieczysława 
R o m a n o w s k i e g o ,  który  ma być przedstawio- 
xiy n a  sccmc tamtejszej.

— Na pam iątkę odsłonięcia tablicy, posta­
wionej 22-go Kwietnia r. b. w K utnych Ho­
rach, na domie w którym  przyszedł na świat 
znakomity autor ezesko-morawski, Józef K a­
jetan  Tyl, wyszedł w pomicnionem mieście 
almanach pod tytułem  Hornik, wydany stara­
niem uczniów kutnohorskich. Almanach ten 
obejmuje artykuły: Jahna, W. Wiczka, Edw. 
Tusta, 'K arola Babiny, W acława Orhy, F r.

W . Jerzabka, Jana W . P an y rk a  i Fr. Ma- 
sziny.

— Bardzo trafnie pomyślane jes t wyda­
wnictwo „Czesko-morawskiej kroniki,” k tórą 
ułożył Karol W acław Zap. Dzieło to ozdo­
bione będzie 200 przeszło ilustracjami, po­
dług rysunków uzdolnionego artysty  P iotra 
Maixnera, „ Czesko-Morawska kronika” wy­
chodzić będzie zeszytami pięcioarkuszowemi, 
w przerwach sześciotygodniowych. Każdy 
zeszyt obejmować ma od 8 do 10 ilustracij, 
a całe dzieło składać się będzie z 24 zeszytów. 
Pierwszy zeszyt wyszedł z druku i odznacza 
się piękną formą zewnętrzną i ilustracjami.

— Czytamy w Naród nich Listach: „Pp. Fran. 
Ducha i J . A. D under zamierzają wydać wiel­
ką  księgę bibliograficzną, pod tytułem: Kniho- 
pis ceskoslooensky. Józef Jungm ann, w histo- 
rji literatury pod liczbą VI, podał podobny 
spis bibliograficzny od r. 1774 do 1846, z za­
chowaniem porządku alfabetycznego. W  taki 
sam sposób ułożoną zostanie wyjść mająca 
księga bibliograficzna, która obejmować bę­
dzie wszystkie dzieła ogłoszone drukiem  od 
r. 1846 do chwili obecnej. P raca  ta  będzie 
wielce przydatną dla literatów, bibliofilów, 
bibliotekarzy i księgarzy. Wiadomości o dzie­
łach czeskich wyszłych od r. 1846, są tu  i ow­
dzie rozproszone. Podawał je  p. Ducha, głó­
wnie w notatkach bibliograficznych do czaso­
pisma muzeum czeskiego.

—  Yj  Paryża donoszą o śmierci jednego 
z znakomitszych tamtejszych matematyków, 
p. Orly Terqucm (ur. 1783 r j ,  profesora w Ce­
sarskich specjalnych szkołach artylerji, b i­
bliotekarza muzeum św. Tomasza z Akwinu, 
współredaktora Nowych roczników matematyki 
(Nouvelles annales dc mathematiques) i autora 
znanego elementarnego dziełka pod tytułem: 
Zadania z matematyki elementarnej (Exercices de 
mathematiques elementaires) i wielu rozpraw, 
w pismach poświęconych matematyce, umie­
szczanych. Do samego końca życia, szedł on 
ciągle za postępem nauki.

— W  dniu 11-m Maja, w ogrodzie botani­
cznym w Paryżu, zgromadzili się na posie­
dzenie członkowie komisji wyznaczonej przez 
paryzkie towarzystwo zoologiczne ak lim aty­
zacji, dla roztrzygnięcia, czy wystawa ras 
psich jes t potrzebną, i zbadania środków urze­
czywistnienia jej, gdyby w zasadzie została 
przyjętą. Na posiedzeniu tern przyjęto jedno­
głośnie następujące postanowienia: W ystawa 
powszechna wszystkich ras psich, rozrzuco­
nych po całej kuli ziemskiej stanowić będzie 
wielkie zajęcie, nie tylko dla znacznej liczby 
osób zajmujących się psami w celach użytecz 
nych lub dla przyjemności, lecz i dla uczo­
nych przedstawi obszerne pole do ciekawych 
badań i poszukiwań. Skutkiem  tego wystawa 
taka będzie miała miejsce w paryzkim ogro­
dzie zoologicznym aklimatyzacji (w lasku bu- 
lońskim) za staraniem towarzystw": Cesar­
skiego aklimatyzacji, i zoologiczuego aklim a­
tyzacji. Ażeby zaś m iała charakter powsze­
chności, odbędzie się dopiero w Maju w 1863 
roku, tak  ażeby z najdalszych części kuli ziem­
skiej można było sprowadzić okazy, których 
porównawcze badanie będzie zupełnie nowym 
i pouczającym przedmiotem. Ażeby uniknąć 
zbytniego nagromadzenia, z ras Europejskich 
będą przyjmowane na wystawę tylko okazy 
posiadające najwybitniej wszelkie cechy 
właściwe rasy; z ras zaś mnycli części świa­

ta, przyjmowane będą wszelkie okazy, bo ty l­
ko dokładne zbadanie wielu okazów, pomoże 
do oznaczenia cech gatunków znanych dotąd 
tylko z nazwiska.

— P . Toselli, znakomity fizyk włoski, wy­
nalazł szacowny dla zegarmistrzowstwa i te- 
legrafji elektrycznej przyrząd, który nazwał 
electro-libre (libra-balans). Częstokroć trafia się, 
że stos elektro-galwaniczny doskonale funk­
cjonujący odrazu działać przestaje. Zwykle 
traci się. wiele czasu na odszukanie przyczy­
ny, pochodzącej z osłabienia jednego z ele­
mentów, które to osłabienie stawia prze­
szkodę działaniu drugiego. D la uniknienia ta­
kiego szukania p. Toselli powziął myśl połą­
czenia elementów z balansierami obciąźonemi 
pewnemi ciężarkami wskazującemi siłę nie­
zbędną do funkcjonowania przyrządu telegra­
ficznego. Podnosząca się szalka czyli blat 
wskazuje bezpośrednio, w którym  elemencie 
jes t wada, a wtedy zaradza się jej bezzwło­
cznie.

— Dotychczas sądzono, że konduktory po­
dług pomysłu F ranklina urządzone są szczy­
tem doskonałości; wypadki jednak uderzenia 
piorunu, częstokroć mimo konduktorów się 
wydarzające, przeczyły temu. Obecnie p. P er- 
rot, po troskliwych badaniach wykazał niedo­
godności teraźniejszych konduktorów i przy­
czynę tego znalazł w formie ich drutu. K on­
duktory aby zupełnie zabezpieczały, powinny 
nie być cylindryczne i zakończone jednym  
tylko kolcem, ale piramidalne, to jest mieć 
nachylenie poczynające się od podstawy, oraz 
być zakończone kilku bocznemi kolcami, na 
podobieństwo drzewa z liści ogołoconego. D o ­
świadczenia dokonywane przed licznie zgro­
madzoną publicznością przez pp. P erro t i Bar- 
ral wykazały stanowczą wyższość nowego sy- 
stematu.

— Dzieło p. Juljusza Simon, pod tytułem  
TOucriere, je s t zarazem wymownym obrazem 
nędzy klas robotniczych i prawdziwym trak- 
tatenn o udzielanej im pomocy i głównych za­
daniach dotyczących pracy, zapłaty dzien­
nej i moralności spółęcznej. Te zalety, tło- 
maczą nadzwyczajne powodzenie tego dzieła, 
które w ciągu roku, doczekało się czwartego 
wydania we Francji, i przekładu na język an­
gielski i niemiecki.

— Naposiedzeniu paryzkiej akademji nauk 
w d. 38 Kwietnia, p. Lecoq, profesor wydzia­
łu  nauk przyrodniczych w Clerm ont-Ferrand, 
i korespondent Akademji, złożył mapę geolo­
giczną Puy-de Dóme, będącą owocem kilku­
letniej jego,pracy.

— Economist podaje następujące zestawienie 
długów, zaciągniętych przez państwa całego 
świata od 31 Grudnia 1852 r. do chwili obe­
cnej: F rancja 6,800,000,000 zł. poi., Am eryka 
8,060,000,060, ludje 1,880,000,000, inne pań­
stwa 3,320,000,000, razem 20,000,000,000 złp., 
t. j. dwadzieścia miliardów.

— Z powodu stoletniej rocznicy uro­
dzin filozofa niemieckiego Fichtego, który 
przyszedł na św iat w górnej Luzacji w Ram- 
menau, 19 Maja 1762 r., ogłoszono w Niem­
czech mnóstwo dzieł i dziełek, jego pam ięci 
poświęconych. Tak w Berlipie wyszło dzieło 
p. Schmidta-Wessenfelsa, pod tytułem: Fich­
te wnd das deutsche Volk; w Hamburgu ogło­
szone zostało drukiem dzieło p. J. Bona Me­
yer, pod napisem Ceber Fichtes tieden an die 
deutsche Nation, a w Głogowie wyszła mowa

pochwalna przez Otona Dorneck’a, pod ty tu ­
łem: ./. G. Fichte, ais Denker und Slaatsburger. 
Ti pism tych, dzieło M eyera obejmuje w 64 
dopiskach wielce szacowne szczegółym życiu 
i działalności Fichtego, oraz o spółczesuych 
mu znakomitościach, z którem i ten filozof po­
zostawał w styczności.

— Doświadczenia robione przez paryzkie 
towarzystwo opiekujące się zwierzętami, na j 
drodze ogłoszonego konkursu, nad najlepsze- 
mi sposobami dla zapobieżenia i powstrzyma­
nia zbiegających się koni, nie wydały jesz­
cze stanowczych rezultatów. Z dwudziestu 
dwóch przyrządów przedstawionych na kon­
kurs, pięć postawiono w pierwszym rzędzie 
do nowych prób, do których sama komisja 
towarzystwa m a wybrać kujcie.

— W  wydawnictwie pamiętników panuje 
w Anglji wielka czynność. W yszła niedawno 
z druku druga serja pam iętników p. Dalary, 
pod tytułem: Autobiography and correspondence 
with interesting reminiscences of king George lit  
and queen Charlotte, edited by Ludy Llanover, 
w trzech sporych tomach.

młodego Richelieu, odegrana przez pp. Bakalowi-
czową, Kurcjuszową, Podlewską, Swieszewskiego, 
Swiergocką, Żółkowskiego, Mazurowską, Rembec- 
ciego, Damsego, Adlera, Krogulskiego, Kawec­
kiego.

C e n a  m ie jsc .

— W  pracy, k tórą niedawno podałem, o 
środkach zapobieżenia brakowi ryb na  na­
szych- targach i zarybienia wycieńczonych na­
szych strumieni, zalecałem urządzenie wzdłuż 
głównych naszych rzek wodozbiorów do roz- 
płodniania tak  naturalnego jak  i sztucznego 
ryb właściwych naszemu krajowi, dla ocale­
nia corocznie od zagłady miliardów jajek, 
z których pochodzący narybek byłby wpusz­
czany do wody bieżącej dopiero wtenczas, 
kłedy dostatecznie byłby rozwinięty, to jes t 
w połowie jesieni.

Taż sama myśl znajduje się w raporcie zło­
żonym Cesarzowi Napoleonowi IH  przez mi­
nistra m arynarki i osad hr. Chasselvup-Lau- 
bat, o rybołóstwie nadbrzeżnem i środkach 
ocalenia od zagłady niezliczonej ilości małych 
rybek.

Raport ten pomiędzy innemi powiada: 
„Tym sposobem, zachowując z jednej stro­

ny obowiązujące prawodawstwo co do rybo- 
łóstwa, dekret (ogłoszony jednocześnie z ra ­
portem) uznaje w zasadzie możność urządza­
nia wodozbiorów z rybam i w m ajątkach pry­
watnych, gdzie dochodzi woda morska, pozo­
stawiając zresztą postanowieniom władzy 
oznaczenie warunków eksploatacji, pod wzglę­
dem policji i nadzoru.

W  istocie, kiedy przy każdym odpływie 
morza, giną niezliczone ilości m ałych rybek, 
wodozbiory je  zachowują i przedstawiają im, 
że tak powiem, schronienie gdzie wzrastają.” 

Tak więc miałem zaszczyt spotkać się 
w moich myślach z jednym  z najznakomit­
szych we Francji administratorów. Nie po­
wiadam tego dla próżnej sławy, lecz dla na­
dania większej powagi myśli, z której urze­
czywistnienia, ja k  mi się zdaje, kraj może 
się spodziewać pomyślnych w przyszłości 
skutków. '  E. Itignet.

TEATRA W WARSZAWIE.

W ielki Teatr.— Dziś w sobotę d. 27 M aja, 
Divertissement ta n e e rsk ie , z 7 tańców  złożone, 
w którem  pomiędzy innem i panny Frejtag i Ste­
fańska tańczyć będą P as de deux .— Komedjo-ope- 
r a  w 2-ch aktach, z francuzkiego: Pierwsza wyprawa

Loża Igo p ię tra  
L o ia  parterow a 
Loza 2go p ię t r a . . . .  2 
Loża G a le rjo w a .. . .  2 
Am fiteatr Igo p ię tra  

w 6ciu pier. rzę . I 
w następnych . ,,

rsr. k.
50
SÓ
60
25

5
00

na
ubo.
10
10
10
10

2Vi

rsr. k.
A m fiteatr 2go p ię t.. 
K rzesło  w 4 pier. r*. 1 

dto „  d rugich . 1 
dto w  na9 t. 1 bocz. „ 

G alerja , m iej. num . „ 
Galerja, m iej. n ien. ,, 
P a rad y z .....................  ,,

75
20

5
90
52'/, 
45
22«/,

na
ubo.

2 ’/.
2%
*v.
2 '/,

Zacznie się o godzinie 7 .'/,

— W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w urzędzie konsumcyjnym mia­
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10 rsr. 1 kop. 40% , za garniec kop. 46.

KDRS GI EŁD!  WARSZAWSKI EJ .
z dnia  30 m aja.

żądano płacono
* Nouety. rsr. ‘j kop. rsr. kop.

Pół-Im perjały Rosyjskie. — _ 5 70
Dukaty Holenderskie nowe ważne. — — — --
Pruski Kurant . za 100 Tal. — _ _

P a p ie r y .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) 92 33 92 8
Bilety Skarbu K rólestwa Pol-

skiego . . — _  S —
Listy Zast. IH -go Okresu serya
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 15 6 15 3
Akcje Głównego Towarzystwa

R ossyjsk iego dróg żelaznych. — — — —
Obligi współki Żeglugi Parowej

w Królestwie Pols: po rs. 750. — * __ —
Akcje Drogi Żelaznej W arsza-
wsko-Bydgoskicj po rs. 100 . . — — — —

dito 500 . . 83 50 __ _
Akcje Drogi Żel. W arsz.-W ied. 70 50 70 25

W e ile .
Berlin . . . 100 Tal. 2 M. 102 90 102 7 5 ;

„ . . . 100 Tal. k. t. _ — __ —
Gdańsk . 100 Tal. 2 M. _ _ _ —

ił • • 100 Tal. k. t. _ _ _ —
Hamburg . 300 BMk. 2 M. 156 15 — —
Londyn . . 1 Ft. St 3 M. 6 96V2 — —
Moskwa 100 Bs. 1 M. — — —
Petersburg . 100 Ks. 1 M. — — 99 75

• 100 Ks. k. t. — — _ _
P aryi . . . 300 Fr. 2 M. 82 80 — —

„ . • 300  Fr. 1 M. — — _ —
W iedeń . . 150 Zlr. 2 M. 79 5 — —

Wartość kuponu bieżącego od obligów  Skarb. k. 6 6 2/ s 

„ ,, od Listów Zastawni I llg o  Okresu k. 2 6 ł/ 3

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z B erlin a  z  dn ia  30  m aja.

5ta Pożyczka Rossyjska . .

żąda- płacą

863/ł
6ta ,, ,, . . . . . _ 96 7*
Obligacje Skarbowe 4 % ........................... _ 8 2 3/a
L isty  zastawne 4°/0 . . ' ........................... _ 8 7 %
Bilety Banku P o lsk ieg o .................................. _ 8 7 %
W eksle na W a r s z a w ę .................................. _ 87

,, Petersburg 3 tygodniowy . _ 96 %
„ Londyn 3 m iesięczny . _
„ Paryż 2 „ . . _ —
,, Hamburg 2 „ . . _ —
,, W iedeń 2 „ . . _ ^ y 8

Zyto na t a r g u ....................................... • _ +87*
,, na dostawę p ó ź n ie j s z ą ........................... — 47%

z P a r y ż a .
Renta 3 ° / ° ........................................................... 70 30

Akcje kredytu r u c h o m e g o ........................... 827

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ÂJDMI N ISTLAG YJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(jr. n .  2G79) k o m is ja  R ządow a  
S p ra w ied liw ośc i.

O głasza, iż nadesłany drogą urzędową, akt zej- 
:ia K onstantego W olickiego, z W arszawy pocho- 
sącęgo, a w d. 23 Września 1861 r. w Wiedn u 
wieku lat 67 zmarłego, przesiała Prokuratorowi 

rólewskiemu przy Trybunale Cywilnym w War- 
:awie, do odpowiedniego przepisom prawa po- 
ąpienia.
W arszawa d. 27 Kwietnia (9 Maja) 1862 r. 

z up. Dyrektor K ancelarji,
Radca Stanu, Ornowski

(N . D . 2624) S ą d  P olicji P opraw czej 
W ydzia łu  K ieleck iego .

U w iadam ia, iż M arjanna K raw czyńska lat 58 
liczą ca , k o to liczk a  żona kram arza z w si Z arze­
cza 'gm iny  G olen iaw y O kręgu Jęd rzejow sk iego  
w yrokiem  Sądu K rym inalnego G ubernii R adom ­
skiej z d. 20 S tyczn ia  (1 L u te g o ) 1861 r. już  
na teraz praw om ocnym  i w ykonanym  za n iedo­
zw olone i b łędn e leczen ie  skazaną zosta ła  na  
trzy tygod n ie  aresztu.

K ielce  d. 3 (15) Maja 1862 r.

Sędzia Prezydujący,
A sesor  K olegjalny, M iciński.

O BW IESZC ZEN IA  SPA D K O W E.

Ł D . 2 766) P isarz K a n ce la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie.
Z pow odu śmierci: j )  Jan a  O grod ow icza
ła śc ic ie lą  dóbr S u łkow ice, w O kręgu Z gicr- 
tim p o łożon ych , 2 ) A nton iego W arm ińskiego  
abyw cy prawa z a sta w y  części dóbr P rzano- 
ice K aczkow izna v. K aw cczczyzn a  zw anej, 
raz sum y złp . 10 , 000  pod le sp eo t iv e  Nr. 2 
siał u III. i 3, d z ia łu  IV  w yk azu  hyp oteczne-

ty ch że  dóbr u b ezp ieczonych , o tw o r z y ły  się  
•adki, do regu lacji których w yznaczam  termin  
i  dzień 6 W rześnia  n . s. b. r. w  K ancelarji 
ppotećznej dóbr ziem sk ich  Gubernii W arsza- 
skiej.

W arszaw a d. 15 (27) L u teg o  1862 r.

T ru szkow sk i.

(N . D . 27 78) Ixe jen t K a n c e la r j i  Z ie m ia ń s k ie j  
G ubernii W a rsza w sk ie j w W a rsza w ie .

Ogłasza że z powodu śmierci:
1. E lżbiety B ie liń sk ie j w łaścicielki k o lo n ii Ka- 

le ń  w Okręgn Stanisławowskim p o ło ż o n e j.
2 A ndrzeja Bizelt w spółwaściciela j Rtki rze- 

ŹDiczej liczbą XIII* oznaczonej, mieszczącej się 
w nieruchomości w W arszawie pod Nr 1375 poło 
żonej oraz współwierzyciela kapitałów rs. 3750  
w dziale IV. pod Nr- 1- na Nieruchomości w War.- 
sza wie pod Nr. 1578 sytuowanej, i rs. 45o  
w  dziale IV  pod Nr. 3 na nieruchomości także 
w W arszawie pod N ® i 1107 1 109 4b położonej, 
zabezpieeznych, otworzyły się spadki: do regula­
cji których wyznacza termin na dzieli 24 Li to- 
pada (6  Grudnia) 1862  r. godzinę lOtą z rana 
w Kancelarji swej byp°teczIie.b 1 wzywa w szyst­
kich interesentów do spadków tych  prawa mieć 
m ogących, aby się w terminie powyższym z do­
wodami pod prekluzją stawili.

Masłowski.

(N. I). 2 7 5 2 ) R e je n t K a n cela rji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii R adom skiej w R adom iu .

Po śmierci następujących osób jako to:
1. W dniu 23 Lutego roku bieżącego Mikołaja 

Szokalskiego wierzyciela sumy rs. 2 250 z procen­
tem w dziale IV. pod Nr. 32 wykazu hypotecz 
nego dóbr Stanowisk z Okręgu Korneckiego i pod 
Nr. 36 w ykazu dóbr Łapezynej woli tegoż Okręgu.

2 . W dniu 23 L ipca 1861 roku Roberta Figiet- 
tego dziedzica dóbr KI watki z przyległościam i 
z Okręgu K ozienickiego.

3 . W dniu 31 Lipca 1859 roku Antoniego 
Grabowskiego w ierzyciela sumy złp. 6,OuO czyli 
rs. 900 z procentem w dziale IV, pod Nr. 14 
wykazu hypotecznego dóbr Mikułowice z O krę­
gu O poczyńskiego zabezpieczonych z procentami 
otw orzył się spadek, do przepisania którego na 
rzecz SSrów termin prekluzyjny w Ivancalarji 
hypotecznej Gubernii Radomskiej przed podpi­
sanym  Rejentem na dzień ostatni Listopada r. 
b. je st oznaczony.

Radom dnia 13 (2 5 ) Maja 1862 r.
M flhał Nalepiński, Rejent.

(N . D. 2 748) Podaje do  powszechnej w iadom o­
ści iż po Karolu Gohr w dniu 1 (13) Kwietuia 
1861 r. we wsi Kokoszkach Okręgu W artskim  
zmarłym, otworzył się spadek spisem inwentarza 
pozostałości przez Emiljana Ordon Rejenta Kan­
celarji Ziemiańskiej Gubernii Warszawskiej w K a­
liszu sporządzonym, wykazany' składający się z ka­
pitału rs. 23 49 z procentem za lat 5 i kosztów  
rs. 19 na dobrach Kamienny w Okręgu Kaliskim  
położonych w D ziale IV . w ykazu hypotecznego 
pod Nr. 44  sposobem ostrzeżenia zapisanego, tu­
dzież z sumy rs. 180 od Mateusza Arnold dziedzi 
ca dóbr Błaszki do rewersu prywatnego z d. 6 
Stycznia 1858 r. jak  niemniej z kwot niepewnych  
to jest; z sumy rs. 345 od ng. Stanisława B ogu­
sław skiego do rewersu prywatnego i z sumy rs. 
180 od ng. Lejzera Hoffman z B łaszek  również 
do rewersu prywatnego, i nakoniec z gotowizny  
rs. 600 zebranej ze sprzedaży domu w B laszkach. 
Ponieważ żaś z SSrów po Karolu Gohr nikt dotąd 
pomimo ogłoszenia spadku nie zgłosił się, i n ie ­
wiadomo czy bSrow ie jacy  znajdują się lub nie, 
przeto pozostała po zmarłym wdowa Marjanna 
z Kijewskieh Gohr postanowiła stosow nie do art. 
770 K. C. uzyskać wyrok w Trybunale Cywilnym  
Gubernii W arszawskiej w Kaliszu wprowadzają- 
cy  ją w posiadanie spadku po mężu. W  tym  prze­
to celu wzywa się niniejszem  SSrów po wspo- 
mnionym Karolu Gohr, aby do spadku tego z g ło ­
sili się: i aby prawa swe bądź w księdze w ie­
czystej dobr Kamienny, bądy też w księdze na ten  
cel przez P isa iza  trybunału Cywilnego Gubernii 
W arszawskiej w Kaliszu utrzymywanej zam eldo­
wali, i spadek ten przyjęli, gdyż inaczej wrazie 
niezgłoszeDia się SSrów tedy po trzech-krotnem  
oo-łoszeniu niniejszego obwieszczenia i zamiesz 
czeniu uwiadomień, w formach prawem przepisa­
nych, Marjaomi Gohr uzyska wyrok powyższego  
Trybunału, wpi owadzający ją  w posiadaniu spad­
ku po mężu.

Kalisz dnia 1 (1 3 ) Maja 1862 r.
Ignacy Błeszczyóski, Patron i  ryb.

(N .  d .  2790)  R e jen t Okręgu  
S e jn e ń sk ie g o .

0 D om in iku K ulw iecn  w d. 2G L ip ca  (7  
Sierpn ia) 1850 r. zm arłym , jak o  w ierzycielu  
k a p ita łu  z ip . 2000 , czy li rs. 300 , na nierucho­
m ości w m. Sejnach p o j  N r. 35 , w  Ilynku  p o ­
łożon ej w  dziale I V  pod Nr. 3 w ykazu ubezpie­
czon ego , oraz po Szym chsze z Szm ojłow iczbw  
p ierw szego  ślubu D aw idow iczow ej Janow sk iej, 
a p ow tórn ego  Jn d elow iczow ej L ejpurzerow ej,

w d. 10 P aździern ika  1854 r. v. s . zm arłej, 
w ierzycie lce  k ap ita łu  zip . 8000 , c zy li rs. 1200, 
na tej samej n ieruchom ości w dzia le I V  pod 
Nr. 5 w ykazu, w sposob ie zastrzeżen ia  u b ezp ie ­
czon ego, otw orzy ły  się spadki, regu lacje k tó ­
rych to  spadków , odbędą s ię  w term inie d. 29 
L istop ad a  (11  G rudnia) r. b . 1862 przedem ną  
podpisauym  R ejentom , co og łaszając w zywam  
w szystk ich  in teresen tów , ab y  w  term inie ozn a­
czonym  z praw am i swem i, do tak ow ych  sp ad ­
ków , pod prekluzją, z g ło sili się .

S ejn y  d. 1 (J3 ) Maja 1862 r.
S  M ocarski.

(N . D . 2 7 8 9 ) R zą d  G ubernialny  
W arszaw ski.

Podaje do wiadomości powszechnej że, z powo­
du narosłych za leg łości Skarbowych podatkowych 
i innych, dobra ziem skie Kamion, położone w P o­
wiecie i Okręgu Rawskim, składające się z dwóch 
folwarków: Kamion i W ycześniak, wsi zarobnych 
Kamion i W ycześniak, oraz i kolonii Karolinów  
i Patoki z wszelkiem i użytkami (w yłączając m łyn  
w oddzielnej posesji będący) w zajęciu Skarbowem  
zostająpe, w trzech letnią dzierżawę, począwszy  
od dnia 12 (24 ) Czerwca 1862 r. do włącznie d. 
11 (23 ) Czerwca 1865 r. przez licytację, w ypu­
szczone będą.

Termin skrócony do licytacji głośnej, oznaczo­
ny zostaje na d. 2 (1 4 )  Czerwca r. b. w W arsza­
wie na Sali posiedzeń Rządu Gubernialnego W ar­
szawskiego poczynając od godziny 11 z rana.

Cena jednorocznej dzierżawy ustanawia się na 
rs. 1400 wyraźniej rubli srebrem tysiąc czterysta  
nie licząc bieżących podatków i innych ciężarów  
uprzywilejowanych, od której to kw oty licytacja  
in plus odbywać się będzie.

Przystępujący do licytacji prócz vadium odpo­
wiadającego 1,4 części powyższej rocznej ceny  
dzierżawnej zaopatrzony być winien w świadectwo  
kwalifikacyjne jakie do dzierżawy dóbr Rządo­
w ych jest wymagane.

O innych warunkach dzierżawnych, ubjegający  
się do ilzierżawy tak w  biurze Naczelnika Powiatu 
Rawskiego, jako też Rządu Gubernialnego, miano­
wicie w W ydziale Skarbowym w zw ykłych godzi­
nach biurowych dowiedzieć się m ogą.

W arszawa d. 18 (3 0 . Maja 1862 r.
(3 ) z up. Gubernatora C ywilnego,

Radca Gubernialny, Kesler. 
za N aczelnika Kancelarji, W iduliński.

(N . D . 2 492) R zą d  G ubernialny  
A u gustow ski,

Stosow n ie  do reskryptu  K om isji R ządow ej 
Przychodów  i Skarbu z d. 22 M arca (3  K w ie­
tnia) r. b. Nr. 9 6 8 2 /4 2 0 4 , podaje do do p o w sze­
chnej w iadom ości, że w  biurze Rządu G uber­
n ia ln eg o  A u g u sto w sk ieg o  w  m ieście S u w ał­
kach na  sali posied zeń  o god zin ie  12 w  p o łu ­
dnie w  d. 29 Maja (10  C zerw ca) r. b. odbyw ać  
!1S będzie pu bliczna in  p lu s licy tacja  na w y- 

zte iż a w ien ie  dochodu z rybołóstw a w k an a­
s t ,  ja k o  też i rzekach Jegrzn ia , Ł ek  i D y b ły , 

oraz jez iorach  P rok op ow o, Ś lepe, Tajne i O krą- 
g e w o rębie Ł ąk  b iebrzańsk ich  p o łożonych , 
na la t trzy , to je s t od d. 20 Maja (1 C zerw ca) 
r. b. do tegoż  dn ia  i m iesiąca  1865 r. p o cz y n a ­
jąc od sumy rubli srebrem 21 kop iejek  28 
a to pod w arunkam i ogólnein i rozporządze­
niem  K om isji R ządow ej Przychodów  i Skarbu, 
z d. 16 (28 L u tego  1860  r. Nr. 11 ,598 /5095  w y -  
kazanem i, a przez R ząd G ubernialny w d. 18 
(30) Kwietnia 1860 r. N. 19,641/995, do po­

wszechnej w iadom ości przez D zien n ik  G uber­
nialny Nr. 20 podanem i, z tą  zm ianą, że ta k o ­
we zach ow an e być mają co do je z io r  Proroko- 
wo, Ś lepe, T ajne i O krągłe , wpośród łą k  B ie­
brzańskich  p o ło ż o n y c h , bez zastosow an ia  się  
jednak do rzek: J egrzn i, Ł ęk  i D y b ły , oraz ka­
nałów, a lbow iem  w  nich ło w ien ie  ryb w  k a ­
żdym czasie bezw arunkow o jest dozw olonem .

K ażdy w ięc  m ieć  chcący udział w  pow yższej 
licytacji, obow iązany  jest zg ło sić  się w term inie  
licytacyjn ym  i z łożyć:

a ) Ś w iad ectw o  kw alifik acy jn e  p o sta n o w ie ­
niem  K sięcia  N am iestn ik a  K rólew skiego z d. 24  
S tyczn ia  1818 r. przepisane.

b) K w it k asy  Skarbowej na z ło żo n e  vadium  
w kw ocie  rs. 5 kop. 32 , aby zaś św iad ectw a  
kw alifikacyjne m ogły  być w cześniej rozpozna­
ne i zatw ierdzone, konkurenci ob ow iązan i są ta­
kow e przedstaw ić Rządowi G ubernialnem u naj- 
najpóźniej na dni 3 przed term inem  licytacyjn ym ,

P rzytem  R ząd G ubernialny ośw iad cza  inte. 
resentom , ze  żadne zastrzeżenia  ze strony ub ie­
gających się do tej dzierżaw y przyjęte nie będą, 
zatem deklaracje ic h  w inn y być bezw aru nkow e, 
ora* k ażdy  kto się  utrzym a przy licy tacji stanie  
się obow iązanym  w zględem  Rządu pod utratą  
złożon ego  vadium  i pod og łoszen iem  na jego  
risico now ej licytacji, a chociażby  zatw ierdze­
nie te®0 p rotok ółu  lub n ieprzyjęcie onego  p ó ­
źniej ja k  w m iesiąc od je g o  daty przez Komisją 
R ządow ą Przychodów  i Skarbu n astąp iło , zrze­
ka się roszczenia ztąd w szelkiej pretensji.

N adto Rząd G ubernialny ostrzega  w spółubie- 
gających s ię , aby się  n iedop uszczali zm ow y i 
udzielania sobie o d stęp n eg o , jak o  dążących  
do zn iżen ia  korzyści jak ie  Skarb z licytacji 
osiągnąć zam ierzył, gdyż w razie  przeciwnym  
w inni do odp ow ied zia ln ośc i sądow ej pociągnęci 
zostaną.

P lu s-licy ta n t obow iązany jest pon ieść koszta  
nin iejszego obw ieszczen ia .

N akoniec Rząd G ubernialny poleca  w szyst­
kim W ójtom gm in i Burm istrzom  m iast, a b / o b ­
w ieszczenie to  do publicznej w iadom ości podali 
i o d op ełn ien iu  tego  raportaw łaściw ym  N a cze l­
nikom Pow iatow ym  przed term inem  licy ta cy j­
nym złoży ii. J

S u w ałk i dnia 1 (1 3 )  Maja 1862 roku. 
za G ubernatora C yw iln ego ,

R adca K oleg ia ln y , Ł ubieńsk i, 
za N aczen ik a  K ancelarji,

(1) Radca H o n o ro w y , B ohm .

(N . D. 2 6 9 2 ) D yrekc ja  Szczegółow a
7 ow arzystw a  K r e d y to w e g o  Z ie m sk ieg o  

G ubernii W a rsza w sk ie j w K aliszu .
Do niew iadom ych z im ion i nazw isk i pobytu SSó w 

niegdy Jana S W ierzyńskiego m ającego w ierzytel­
ność na  dobrach  D ąbrów kach  Sieradzkich zab ez­
pieczoną w dziale 4 pod Nr. 8 wykazu bypote- 
cznego.

Na zasadzie art. 7 Postanowienia Rady Adm ini­
stracyjnej K rólestwa Polskiego z d. 28 Czer. ( 10 L i­
pca) 1860 r. zawiadam ia wszystkich interesowanych
a'glowm e powyżej wym ienionych, iż dobra ziemskie
Dąbrówki z w szystkiem i przyległościami i p rzy ­
należy tościam i w Okręgu i Powiecie Sieradzkim  
Gubernii W arszawskiej położone jako zalegające  
w ratach Towarzystwu Kredytowemu Z iem skie­
mu należnych sumę rs. 130 kop. 51 z mocy upo­
ważnienia D yrek cji Głównej z dnia 9 (21) L u ­
tego 1862 r. N r. 1710, są wystawione na przy­
musową sprzedaż przez licytację publiczną, która 
odbywać się będzie w obec delegowanego Radcy  
D yrekcji Szczegółowej Kaliskiej w dniu 13 (25 ) 
Listopada 1862 r. poczynając od godziny 10 z rana 
w Kancelarji hypotecznej przed Janem N iw iń­
skim Rejentem miejscowej Kancelarji;Ziemiańskiej

lub jeg o  prawnym zastępcą,w mieście Kaliszu przy 
ulicy Józefiny w gmachu Sądowym .

Vadium do licytacji oznaczone jest w kwocie rs. 
6<00 w gotowiźnie lub Listach Zastawnych zw ła -  
ściwemi Kuponami. L icytacja  rozpocznie się od 
sumy rs. 3 3 4 0 .

Warunki tej przedaży są do przejrzenia w wła­
ściwej księdze wieczystej i w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej Kaliskiej.

O strze ie /lie • W razie niedojścia do skutku po­
wyższej sprzedaży dla braku 'licytantów , druga 
i ostateczna sprzedaż od zniżonego szaęunku odby­
tą będzie bez dalszych nowych doręczeń w term i­
nie jaki D yrekcja Szczegółow a oznaczy i w pi­
smach publicznych raz jeden ogłosi wedle art. 25 
pow ołanego ua początku postanowienia Rady 
Administracyjnej.

Kalisz d 19 (3 1 ) M arca 1862 r. 
za Prezesa, Zyganowski.

Pisarz, Janczewski.

(N . D . 2692) D y re k c ja  Szczegó łow a  
T o w a rzy s tw a  K redytow ego  Z iem skiego  

G u bern ii W a r sz a w sk ie j w  K a lis zu .
Doniewiadom ych z imion nazwisk i pobytu intere 

santów do kaucji wystawionej za Antonim Sier- 
kowskim Rejentem Ogu Bialskiego w dziale 4 pod 
N. 8 wykazu hypotecznego dóbr W oli Blakowej 
części 1) zapisanej.

Na zasadzie art. 7 Postanow ien ia  R ady A dm i­
nistracyjnej Królestwa Polskiego z dnia 28 Czer­
wca (1 0  Lipca) 1860 r. zawiadam ia wszystkich, 
interesowanych a g łów nie powyżej wymienionych  
iż dobra ziemskie Wola Blakowa część lit . D 
z wszystkiem i przyległościam i i przynależytościa- 
mi w Okręgu Radomskim Pow iecie Piotrkowskim  
Gubernii W arszawskiej położone, jako zalegające  
w ratach Tśwarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu 
należnych sumę rs. 75 kop. 20 z mocy upoważnie­
nia Dyrekcji Głównej z dnia 9 (2 1 )  Lutego 1862  
r. N. 1761 są wystawione na przymusową sprzedaż 
przez licytacją publiczną, która odbywać s ię  bę­
dzie w obec delegowanego Radcy D yrekcji Szcze­
gółowej Kaliskiej w dniu 17 (2 9 ) L istopada 1862  
r. poczynając od godziny 10 z rana w Kancelarji 
hypotecznej przed Stanisławem  Rościszewskim  
Rejentem miejscowej Kancelarji Ziemiańskiej 
lub jego  prawnym zastępcą, w mieśeie Kaliszu 
przy ulicy Józeiiny w gm achu Sądowym.

Vadium do licytacji oznaczone je s t w kwocie 
rs. 345 w gotowiźnie lub w listach zastawnych 
z właściwem i kuponami. Licytacja rozpocznie s ię  
od sumy rs. 1331 .

Warunki tej przedaży są do przejrzenia w w ła­
ściwej księdze w ieczystej i w biurze Dyrekcji 
Szczegółow ej Kaliskiej.

O strze żen ie .  W  razie niedojścia do skutku 
pow yższej sprzedaży dla braku licytantów  druga i 
ostateczna sprzedaż od zniżonego szacunku odby­
tą będzie bez dalszych nowych doręczeń w term i­
nie jak i Dyrekcja Szczegółow a oznaczy i w p i­
smach publicznych raz jeden ogłosi w edle art. 2 5 
pow ołanego na początku postanowienia Rady A d ­
ministracyjnej.

K alisz d. 28 Marca (9  K w ietnia) 1862 r.
P rezes, Szymanowski.

Pisarz, Janczewski.

(N. D . 2 7 5 8 ) p y r e k c ja  S z c z ^ _____
T o w a rzy s tw a  K redytow ego  Z iem skiego  

G ubern ii A u g u sto w sk ie j.
N a zasad zie  art. 17 p ostan ow ien ia  R ady A dm i­

nistracyjnej z dnia 28 C zerw ca (10 L ip ca ) 1860  
roku i reskryptu D yrekcji G łów nej z dnia 2 (1 4 )  
M arca r. b. Nr. 2 .2 5 4  uw iadam ia w szystk ich  
interesowanych; Michała i Rachelę Wessiów

w ierzycie li złp. 8 ,0 0 0  z zam ieszkania n iew ia­
dom ych iż dobra ziem sk ie  S tara  H ańcza do  
których  należą: 1. F o lw a r k  H ańcza, 2. w ieś 
i fo lw ark  Ł u g ie le , 3. w ieś R ogożan y , 4. 
w ie ś  Kojle, 5. w ieś Jaczne, 6. w ie ś  D zierzójany, 
7. w ieś K lejpeda w ielka, 8. K lejpeda m ała, 9. 
Stołupian y, 10. K ram niki, 11. M iczkinie, 12. 
Z aleskow izna, 13. D ziadów ek , 14. P o g o rze łk o  
«z w szelk iem i przy leg łościam i i przynależytościa- 
mi po łożon e  w  O kręgu S ejn eń sk im  P ow iec ie  
S ejn eń sk im  G ubernii A ugu stow sk iej ja k o  za­
lega jące  w ratach T o w a rzy stw u  Kredytowem u  
Z iem sk iem u należnych w  sum ie rs. 1 ,766  kop . 
46 w ystaw ion e  są na sprzedaż przym usow ą przez 
licy tację  publiczną.

Przedaż od b yw ać się  będzie w  obec R ady  
D yrek cji S zczegó łow ej w d. 1 4 ( 2 6 )  L istopada  
1862 r., poczynając od godziny 10 z rana w  K an­
celarji hypotecznej R ejenta  K ancelarji Z iem iań ­
skiej T eofila  K ow alsk iego  w  m ieście  Su w ałkach  
przy u licy pod Nr. przed
tym że R ejentem  lub inn ym , k tóryby g o  z a stę ­
pow ał.

V adium  oznaczone je st do l ic y ta c j i  w sum ie  
rs. 1950, w  gotow iźn ie  lub L istach  Z astaw n ych  
z w łaściw em i kuponam i. L icytacja  ro zp o czn ie  
s ię  o'tl sum y rs. 28 ,4 7 6  k. 2 5 .

W arunki licytacyjn e są do przejrzenia w w ła ­
ściw ej księdze w ieczystej i w b iurze D yrekcji 
S zczeg ó ło w ej.

O strzeżen ie  W razie n iedojścia  do skutk u  
p ow yższej przedaży d la  braku licy ta n tó w , dru­
ga  i ostateczn a przedaż od zn iżon ego  szacunku  
od b ytą  będzie bez d a lszy ch  n o w y ch  doręczeń  
w  term inie, jaki D yrekcja S zczegó łow a  oznaczy  
i w  pism ach pu blicznych  raz je d en  o g ło s i.

Suwałki d. 13 Maja 1862 r.
P rezes, Ickowski.

P isarz,
A sesor  K olegjalny, Żm ijewski.

(N . D .  2 7 5 9 ) D y re k c ja  Szczegó łow a  
T o w a rzy s tw a  K red y to w eg o  Z iem skiego  

G ubern ii A u g u s to w sk ie j.
N a zasad zie  art. 17 p ostan ow ien ia  R ady A d ­

m inistracyjnej a d. 28 C zerw ca (10 L ip ca ) 1860  
r. i reskryptu D yrekcji G łów n ej z dnia 2 ( 1 4 )  
Marca r. b. Nr. 2261 , uw iad am ia w szy stk ich  
interesow anych: a w szczególności Justyana O le­
chnowicza, A ntoniego Twarowskiego i Marję Oie- 
chnow ieżow ą w ierzycieli złp. 1503 gr. 1 i rs. 290  
pod N . 22 w d z ia le IV  wykazu hypotecznego in ta­
bulowanych z zamieszkania niewiadom ych, iż d o ­
bra z iem sk ie Sagowo z przyległem i wsiami Ł ap ­
sze i  Szyłajci ze wszystkiem i p rzy leg łościam i i 
przynależytościarai p o ło żo n e  w O kręgu S e jn eń ­
skim  P o w iec ie  Sejneńskim  Gubernii A u g u sto w ­
skiej ja k o  zalegające w  ratach T ow arzystw u  
K redytow em u Z iem skiem u n ależn ych  w  sum ie  
rub. srob. 321 kop . 66, w y sta w io n e  są na prze­
daż przym usow ą przez licy tację  publiczną.

Przedaż odbyw ać się  będzie  w  obec R ady  
D yrekcji S zczegó łow ej w  dniu 16 (2 8 )  L istop a­
da 1862 r., p oczynając od go d z in y  10 z rana  
w K ancelarji h yp otecznej R ejenta K ancelarji 
Z iem iańsk iej W ładysław a R odeckiego w  m ieście  
S u w a łk a ch  przy u licy  p0d N.
przed tym że R ejentem  lub innym , k tóryb y  go  
zastępow ał.

V adium  oznaczon e jest do licytacji w sum ie  
rs. 415, w  gotow iźn ie  lub L isfach  Zastawm ych  
z w iaściw em i kuponam i. L icytacja  rozpocznie  
się  od sum y rs. 5 ,3 3 0 .

W arunki licy tacji są do przejrzenia w  w ła ­
ściw ej księdze w ieczystej i w  biurze D y rek cji 
Szczegółowej. ________



O strze żen ie . W razie  n ie d o jśe ia  do  s k u tk u  
p o w y ższe j p rz e d aż y  d la  b ra k u  l ic y ta n tó w , d r u ­
g a  i o s ta teczn a  p rze d aż  od zniżonego szacunku 
o d b y tą  będzie bez d a lszy ch  n o w y c h  d o rę c ze ń  
w  te rm in ie  ja k i  D y re k c ja  S z c ze g ó ło w a  o z n a ­
czy i w  p ism ach  p u b lic z n y c h  ra z  je d en  og łosi.

S uw ałk i d . 13 M a ja  1862 r .
P re z e s ,  Ickow ski.
P is a rz ,

A sesor K oleg ja lny , Żm ijew ski.

<N. D . 2 5 1 7 ) Ruda, Główna, O p ieku ń cza  
Z a k ła d ó w  D o b ro c zy n n y c h  w  K r ó le s tw ie  

D olskiem .
P o d a je  n in ie jszem  do  p o w sz e c h n e j w ia d o m o ­

ści, że w  d n iu  24  M aja  (5  C ze rw c a )  1862 r. o 
g o d z in ie  10 p rze d  p o łu d n ie m , w sali je j  p o s ie ­
d z e ń  p rzed  de leg o w an y m  c z ło n k iem  R a d y  G łó ­
w n e j, w g m ach u  K o m isji R ząd o w ej S p ra w  W e 
w n ę trz n y c h  p rz y  u licy  P rze ja z d  N r . 6 4 5 , o d b ę ­
dzie  s ię  g ło ś n a  in  p lu s  l ic y ta c ja ,  n a  d w u n a s to ­
le tn ie  p ro  1 8 6 2 /7 4  o d  d n ia  1 2 ( 2 4 )  C zerw ca 
r . b . w y d z ie rżaw ie n ie  d ó b r S z p ita ln y c h  M ien ia , 
p o ło ż o n y c h  w  G u b e rn ii W arszaw sk ie j, w p o w ie ­
cie  S ta n is ła w o w sk im , P a ra fii C eg łów , w  o d le ­
g ło śc i od  m ia s ta  S to łe c z n e g o  W arsz a w y  m il 
5 3 ,4 , p o w ia to w eg o  M iń sk  m ilę  1, h a n d lo w eg o  
K a łu sz y n  m il 1 1 /2, d ro g i b ite j W arsz a w sk o - 
B rzesk ie j 3 /4  m ili, i s k ła d a ją c y c h  się:

1. Z  fo lw a rk u  b e zp a ń s zc z y zn ian e g o  M ienia, 
s ta le  ju ż  od  g ru n tó w  w ie jsk ich  o d sep e ro w an eg o  
d o g o d n ie  b a rd z o  p o d  w zg lędem  g o sp o d arsk im  
z a o k rąg lo n eg o , od  w sz e lk ic h  p o d a tk ó w  S k a r ­
bo w y ch  w o ln eg o  i z a jm u jąc e g o  w  o g ó le  p r z e ­
s trz en i m ia ry  n o w o -p o lsk ie j m o rg ó w  600 p r ę ­
tó w  214, a  w tej:

a )  G ru n tu  p sze n n e g o  k la sy  I I . -  m o rg ó w  6 
p rę tó w  168 .

b )  G ru n tu  ży tn ie g o  k la s y  I .  m o rg ó w  257 , 
p rę tó w  115.

c )  G ru n tu  ż y tn ie g o  k la sy  I I .  m o rg ó w  150, 
p rę tó w  1712.

d ) G ru n tu  ży tn ieg o  k la sy  I I I .  m orgów  59, p r ę ­
tów  152.

e) G ru n tu  trz e c io -le tn ie g o  m o rg ó w  4, p r ę ­
tów  223.

f)  Ł ą k  o d d z ie ln y ch  k la s y  I I I .  m orgów  68, 
p rę tó w  219,

g )  Ł ą k  o d d z ie ln y ch  k la s y  I V .  m o rg ó w  12, 
p rę tó w  187. '

h) P a s tw is k  k la s y  I .  m orgów  4 p rę tó w  81.
i) P o d  za b u d o w a n ia m i, p la c ac h , d ro g a c h , 

w o d a ch  e tc . m o rg ó w  36 , p rę tó w  97, razem  ja k  
w yżej m orgów  600 , p rę tó w  214.

2. Z  p ro p in a c ji n a  w siach  czy n szo w y ch  M ie­
n ia ,  P e łc z a n k n  i C isie , liczn ie  o s ia d ły c h , z o sa ­
dam i karczem nem i.

3 . Z  m ły n a  w o d n e g o  i w ia tr a k a  w e w si M ie­
n i z o sad ą  M ły n a rsk ą .

4. Z  ry b o łó s tw a  w p ięc iu  s taw a c h .
L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od  snm y  rs. 1131

k o p . 79 , w y ra ź n ie  rn b l i  s re b rem  ty s ią c  s to  t r z y ­
dzieści je d e n  k o p ie je k  s ied m d z ie s ią t d z iew ięć  
z tern n a  k o rz y ść  d z ie rżaw cy  z ap e w n ie n ie m , że 
je ż e li n a leży c ie  w y k o n a  p rz y ję te  w a ru n k i w p ie r ­
w szym  o k re s ie  d z ie rżaw y , b ęd z ie  m óg ł p o z y ­
sk a ć  te  d o b ra  w d a lsz ą  d z ie rż a w ę  n a  n a s tę p n e  
la t  12, z w o ln e j rę k i, za  p o s tąp ien ie m  lOjlOO 
p ro cen tu .

K ażdy  c h ęć  lic y to w a n ia  m a jący , z a o p a trzo n y  
b y ć  w in ien  w m yśl p o s ta n o w ie n ia  N a m ie s tn ik a  
K ró le w sk ie g o  z d n ia  24 S ty c z n ia  1818 ro k u  
w  św iad ec tw o  N a c z e ln ik a  P o w ia tu ,  w  k tó ry m  
zam ieszk u je , u d a w ad n ia ją c e , że  p o s ia d a  od p o  
w ied n i do  te j dz ie rżaw y  fu n d u sz , in w e n ta rz e , 
z u p e łn ą  znajom ość  g o s p o d a rs tw a  ro ln ic z e g o  
że s ię  n iem  tru d n i ł ,  że z w ło śc ian am i d o b rze  się 
o b c h o d z ił i t .  d. N ad to  z ło ż y ć  w in ie n  v ad iu m  
w  g o to w iź n ic , o d p o w ia d a jąc e  p o ło w ie  sum y 
d o  lic y ta c ji o g ło szo n e j, to  je s t  rs . 565 k o p . 99, 
in acze j do  lic y ta c ji n ie  b ę d z ie ’ p rz y p u szczo n y m  
Z re sz tą  b liż szą  w iad o m o ść  o w a ru n k a c h  do  l i ­
cy ta c ji i z ad z ie rż a w ie n ia  ty c h  d ó b r, p o w ziąść  
m o ż n a  w s a li p o s ied zeń  R ad y  G łó w n e j w  W a r­
szaw ie  co  d z ień , w y jąw szy  n ie d z ie le  i  św ię ta  
o d  g o d z in y  9 z r a n a  do  3 z  p o łu d n ia ,  o s tan ie  
zaś  sam ycia d ó b r n a  g ru n c ie , z a  z g łu szen iem  się  
d o  p . Z m ich o w sk ieg o , rz ą d cy  d ó b r S z p ita ln y c h  
zam ie sz k a łe g o  tam że  w M ien i.

W a rsz a w a  d. 4 (1 6 )  M aja  1862 r .

P reze s ,
(3 )  T a jn y  R ad ca , Ł a s z c z tń s k i .

S z e f B iu ra , A . W o jc iech o w sk i.

(N . D 274 7 ) P is a rz  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  
G u b e rn ii W a r s z a w s k ie j  iL *W arszaw ie .
Stosow nie do a r t .  682  K . P . S. w iadom o czyni 

iż ria żądauie R uch li z H erszków  H oppensztand 
po Z eliku Izraelow iczu  H oppesz tand  pozosta łe j 
wdowy z w łasnych funduszów  u trzym ującej się, 
w P rad ze  p rzy  W arszaw ie pod N r. 399 zam ie­
szkałej, a  zam ieszkanie praw ne do n in iejszej egze­
kucji i całego p o stępow an ia  subhastacy jnego  u 
N ikodem a B ogusław skiego A dw okata  p rzy  S ądzie  
A pe lacy jn y m  K ró lestw a Polskiego w  W arszaw ie 
przy u licy  S to -Je rsk ie j pod N r. 1767 zam ieszka­
łego , obrane m ające j. W  poszukiw aniu sum y rs . 
1500  z procentem  5 %  °d  dnia 6 ( 1 8 )  L istopada 
1861 r .  liczącym  się, i kosztów  egzekucy jnych  od 
K on stan teg o  M ożdzyńskiego o b y w ate la  i w łaści­
c iela nieruchom ości w W arszaw ie pod N r. 2470  
położonej, zaś pod N r. 144 w W arszaw ie zam ie­
szka łego , protokółem  W alen teg o  Supryniew icza 
K om orn ika p rzy  Sądzie A pelacy jnym  K rólestw a 
P o lsk iego  w dn iu  17 (2 9 )  M arca 1862  r .  sp o rzą ­
dzonym  w  drodze Sądow ej p rzym uszonego  w y­
w łaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną  zosta ła .

N IE R U C H O M O Ś Ć , 

w W arszaw ie p rzy  uficy Nowolipie pod N r. 2470 
w C yrkule i gm inie 5 i 6 pod ju risd y k c ją  Sądu 
Poko ju  O k rę g u  i m ia s ta  W arszaw y W y d ziału  I ł .  
na  g runcie  czynszow ym , z k tó reg o  czynsz rs . 3 
ko p . 59 1/2  rocznie opłaca się, położona praw em  
w łasności do egzekw ow anego d łużnika K o n stan te ­
go M ożdzyńskiego należąca, w dzierżaw nem  po­
siadaniu  R ubina L ew i-Z ohn  za kon trak tem  u rz ę ­
dow ym  do dnia  1 L u teg o  1865 r .  za sum ę na rok  
p ierw szy rs. 1025, a  w n astępnych  dw óch la tach  
po rs. 600 ustanow ioną zosta jąca, poszukiw aną 
w ierzy te lnośc ią  hypo teczn ie  obciążona.

N a gruncie  pom ienionej n ieruchom ości e g z y ­
s tu ją  następu jące  zabudow ania:

1. D om  p a rte ro w y  z d zew a  deskam i szalow any, 
gon tam i k ry ty  o jed n y m  kom in ie  m urow anym .

2. B ram a z fu r tk ą  z przyzw oitem  okuciem  na 
podw órze prow adząca.

3 . P a rk a n  z desek  w słupy.
4. O ficynka z drzew a gon tam i k ry ta  1 kom in 

m urow any  m ająca .
5. O ficyna poprzeczna m asiv m urow ana o p ię ­

trz e  dachów ką k ry ta , dwa kom iny m urow ane raa- 
ją c a .

6. O ficynka z  d rzew a  w słupy ścianę m urow a­
n ą  od u licy  m a jąca , gon tam i k ry ta  o dw óch k o ­
m inach m urow anych.

7. O ficynka z drzew a w węgieł, p a rte ro w a  gon­
tam i k ry ta , jed en  kom in m urow any  m ająca .

8. K om órki i k lo ak a  z d rz e w a ‘gon tam i k ry te .
9 . S tu d n ia  drzew em  cerabrow ana z pom pą i 

k o rb ą  drew nianem i.
10. Podw órze kam ieniem  połowem w ybruko­

w ane.
W  tej nieruchom ości je s t  15 lokato rów  z imion 

i nazw isk  oraz ilość kom orn ianą u iszcza jących , 
w  akcie za jęc ia  w ym ienionych.

O b sze rn ie jsze  opisanie po wyż z a ję te j i z a ­
aresztow anej nieruchom ości zn a jd u je  się w akcie 
z a jęc ia  u sp rzedażą  dyrygu jącego  N ikodem a Bo­
gusław skiego A d w o k a ta  p rzy  Sądzie A p e lacy j­
nym  K ró lestw a Polskiego w W arszaw ie pod N r. 
1767 zam ieszkałego , zaś zb ió r ob jaśnień  i w aru n ­
ki sp rzedaży  w K an ce la rji T ry b u n ału  fu te jszego  
w W ydziale  I .  złożone, p rze jrzane  być m ogą.

Z ajęcie w  kop iach  doręczone:
1. JW . K azim ierzow i W oyda  P rezyden tow i 

m iasta  S tołecznego W arszaw y  w W arszaw ie pod 
N r. 46(2 urzędu jącem u na ręce  W ładysław a  D ą 
browskjjsgo u rzędn ika  tegoż  M ag is tra tn .

2. Franciszkow i D ziarzkow skiem u P isarzow i S ą ­
du  P o k o ju  O kręgu  i m iasta  W arszaw y  W ydziału  |

J  II . w W arszaw ie pod N r. 549 u rzędu jącem u  na 
ręce w łasne,

Obudw om  d .2 7  K w ietn ia  (9  M aja ) 1862 r.
W niesione do księgi w ieczystej pow yż zajęte j 

nieruchom ości dnia  28 K w ietn ia  (10  M aja ) 1862 
r. a  w dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań  
w K ance la rji T ry b u n ału  tu te jszeg o  na  ten  cel u- 
trzym yw anej w pisane zosta ło .

P ierw sza  pub likacja  zb io ru  ob jaśn ień  i w a ru n ­
ków  sp rzed aży  odbędzie się na  au d jen c ji publi­
cznej T ry b u n a łu  Cywilnego G ubern ii W a rsz a w ­
skiej w  W arszaw ie w W y dziale  I .  w m iejscu  z wy - 
k ły ch  posiedzeń p rz y  u licy  D ług iej pod N . 549 
o godzinie 10 z ra n a  dn ia  25 C zerw ca (7  Lipca) 
1862 r .

S p rzed ażą  dyrygow ać będzie N ikodem  B o g u ­
sław ski A dw okat p rz y  Sądzie A pelacy jnym  K ró ­
lestw a Po lsk iego  k tó rego  zam ieszkanie j e s t  wyżej 
wskazane.

W arszaw a dn ia  12 (24) M aja 1862 r.
R ad ca  D w oru , Z górski.

W yw ieszono na  tab licy  w sali ustępow ej T ry  
bunału  Cyw ilnego G ubern ii W arszaw sk ie j w W a r­
szaw ie d n ia  14 (2 6 )  M aja  1862 r.

R ad ca  D w oru, Z górsk i.

N. D. 2 7 8 2 ) P is a r z  T ry b u n a łu  C yio iln ego  
G u b ern ii P ło c k ie j.

W iadom o czyni, iż na  pow ództw o P o lidora  K ar- 
wosieckiego, w  dobrach  w łasnych  O strow item , 
Pow iecie L ipnow skira , A urelii z K arw osieck ich  
E n g le r t D y rek to ra  B anku Polskiego żony, w a s y ­
stencji i z a  upow ażnieniem  m ęża swego d z ia ła jące j, 
w W arszaw ie  pod N r. 1582, L eo k ad ji z K a rw o ­
sieckich N iem irycz po K arolu N iem irycz pozostałej 
w dow y w dobrach  Scisłowie pod Buskiem  w O gu S to - 
pnickim  Gub. R adom skiej, B ron isław y z K arw osiec­
kich L uboradzk ie j, po R ajm undzie L uboradzk im  po­
zo sta łe j wdowy z w łasnych funduszów  u trzy m u jące j 
się, w W arszaw ie  pod Nr. \b $ 2 d /.2, i L u c jan a  K ar 
w osieckiego obyw atela w d ob rach  P ro n d zen iu  
O kręgu  Ł ęczyck im , G ubernii W arszaw sk ie j, za­
m ieszkałych, przeciw ko: G abrye low i-S atu rn inow i 
2ch im ion  K arw ośieckiem u obyw atelow i w spół­
w łaścicielowi dób r R ze szo ta ry  S ta ra  wieś, tam że 
w O kręgu  M ław skim , i A nnie z K arw osieckich 
M ałow iejskiej A u gusta  M ałow iejskiego urzędn ika 
R ządu G ubernialnego P łock iego  żonie, w  a systencji 
m ęża dzia ła jące j, w P łocku  m ieszkającym , z mocy 
w yroku T rybunału  tu te jszego  zaocznie w d. 15(27) 
M arca 1861 r. zapad łego , a przez w yrok tegoż 
T rybunału  z d. 11 (2 3 )  K w ietnia 1861 r .  z opo­
zycji zatw ierdzonego: z rygorem  tym czasow ej egze­
kucji; odbędzie  się w drodze działów  na  A udjencji 
T ry b u n a łu  tu te jszeg o  w m iejscu zw ykłych posie­
dzeń  p rzed  Sędzią  tegoż  T ry b u n a łu  Jan em  C h ą ­
dzyńskim , sp rzedaż  dóbr R zeszo tary  S ta ra  wieś 
lite ram i A . B. C. i D. z p rzy leg ło ścią  R zeszotary  
G o rta ty  literam i A . B. C. E. oznaczonych, w  je- 
dnem  ogran ieżen iu  będących , g ran iczących  na 
w schód słońca  z dobram i Kosem inem , na  południe 
z dobram i Skoczkow em  i Kom orowem , na  zachód 
z dobram i K u sk am i, z w sią  sz lachecką  R zeszo ta- 
ram i Pszczylam i, a  n a  p o łudn ie  tak o ż  z w sią sz la ­
checką R zeszo taram i C hw ałam i, w O k ręg u  M ław ­
skim  Gubernii P łock iej położonych; k tó re  wedle 
ta k s y  sądow nie przez biegłych w*d. 6 ( 1 8 )  L is to ­
p ada  1861 r .  i następnych dopełnionej, m a ją  ro­
zległości, m ianow icie:

a . i,Rzeszotary S ta ra  wieś m orgów  226 p rę t. 1;
b. R zeszo tary  G o rta ty  m orgów  2 98  p rę tów  295 , 

razem  m orgów  52 4  p rę tów  296 . a  o p ró cz  tego  
dob ra  te  m a ją :

1. P aśn ik u  razem  do u ży tku  w spólnego z w ła ­
ścic ie lam i dóbr C hw ały  R zeszo tary  m orgów  392 
p rę tów  75.

2. P aśn ik u  i g ru n tu  w m iejscach  zakw estiono ­
w anych lub k o n tro iv ers ji://)  z R zeszo taram i C h w a­
łam i m orgów  24 prętów  138, b)  z dobram i K ose­
m inem  m orgów  9 prętów  40, c) z dobram i S k o c z ­
kowem m orgów  1 prętów  94 , razem  m orgów  427 
p rę tów  44. Z ab u d o w an ia  z n a jd u ją  się:

a . N a wsi R zeszo tarach  S ta ra  w ieś, (dw o rsk ie ) 
dw ór, sklep, k loaka, kurniki, chlew y, szo p a  łą c z ­
nie z s ta jn ią , s ieczkarn ią  i wo zownią, s to d o ła  o 
trz ech  k lepiskach, ow czarnia i kuźnia, w sty stko  
z drzew a, gołęł^ieniec n a  słupie i s tu d n ią  w po­
dw órzu, w iejskie zaś są: chałup 11, stodó ł 6 , szo ­
pów  7 i studn ia .

$ . N a przy leg łości R zeszo tary  G orta ty : karczm a 
z w jazdem , chałup  dwie, s to d ó ł trz y , chlewów  
dw a i szopa.

W ynaleziona w artość  z dochodów  w ynosi rs . 
15934 kop. 40. R elacja b iegłych  w yrokiem  T r y ­
bunału  Cywilnego P łockiego z d. 15 (2 7 ) M arca 
r. b . po tw ierdzoną  zosta ła .

Bliższe szczegóły  ta k  pod w zględem  g a tunku  
ziem i, ł ą k i  paśników , ja k o  też  s tan u  budowli, po­
w ołana wyżej ta k sa  i re lac ja , k tó rą  ja k  rów nie  i 
w arunki licy tacy jne  p rz e jrz e ć  m ożna w K a n c e ­
la rji P isa rz a  T ry b u n a łu , lub  u J u lja n a  M ejer P a ­
tro n a  w P łocku m ieszkającego, sp rzedaż  tę  popie­
ra jąceg o .

P iew sza pub likacja  w arunków  licy tacy jnych  o d ­
b y ła  s ię  w d . 21 M arca (2  K w ietn ia) 1862 r . ,  
te rm in  zaś do d ru g ie j publikacji i p rzygo tow aw ­
czego tychże d ó b r p rzy sąd zen ia , na d. 9 (2 1 )  M aja 
r. b. godzinę 3 po południu w yznaczonym  zo sta ł, 
w k tó rym  licy tacja  od sum y przez b iegłych w y ­
nalezionej, albo też w raz ie  n iepostąpienia ta k o ­
wej, od sum y r s .  10000 w arunkam i do sp rzedaży  
ułożonym i ustanow ionej, rozpoczynać się b ęd z ie .

P ło ck  d . 21 M arca (2 K w ietnia) 1862 r.
M ichał Betlej.

P o  o d b y c iu  w d n iu  dz isiejszym  d ru g ie j p u ­
b lik ac ji, zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a ru n k ó w  l ic y ta ­
c y jn y ch  z a  z a sa d ę  do  sp rzuduży  d ó b r R ze szo ­
ta ry  S ta ra  w ie ś  z p rzy leg ło ś : u ło ż o n y c h , te rm in  
do  trz e c ie j p u b lik a c ji w a ru n k ó w  i s tan o w c z e j 
ty c h ż e  d ó b r sp rzed aży  n a  a u d y en c ji T ry b u n a łu  
C y w iln e g o  G u b ern ii P ło c k ie j ,  p rz e d  d e le g o w a ­
nym  S ę d z ią  T r y b u n a łu  tu te jsze g o , J a n e m  C h ą ­
d z y ń sk im  n a  d . 2 (14 ) C zerw ca  r .  b. go d z in ę  
4 z p o łu d n ia ,  w y z n aczo n y m  z o s ta ł, w  k tó ry m  
lic y ta c ją  )d  su m y  rs. 15 ,934  k o p . 40, j a k o  sza- 
c u u k u  p rzez  b ie g ły c h  w y n a lez io n eg o , a lb o  też  
w ra z ić  n ie p o s tą p ie n ia  ta k o w e j, od  sum y  rs. 
10 ,000 , w a ru n k a m i lic y ta cy jn em i u s ta n o w io n e j 
ro zp o c zy n a ć  s ię  b ę d z ie .

‘ P ło ck  d. 9 (2 1 )  M aja  1862 r.
M ich a ł B e tley .

(N , D. 2 7 3 5 ) P is a r z  T ryb u n a łu  C y w iln eg o  
G u b ern ii P ło c k ie j

W iad o m o  c zy n i, iż  n a  ż ą d a n ie  E w y  z S n ie -  
ch o w sk ich  M iąc z y ń sk ie j po  M ic h a le -S ta n is ła ­
w ie  2 -im io n  M iączy ń sk im  p o zo sta łe j w dow y , 
z w ła sn y c h  fu n d u szó w  u trz y m u ją c e j s ię , w e  wsi 
N asieg n iew ie  P o w ie c ie  L ip n o w sk im  G u h e rn ii 
P ło c k ie j z am ie sz k a łe j, z a m iesz k an ie  zaś p ra w n e  
do  te g o  in te re s u  u K a ro la  S tró żeck ieg o  i J u l i a ­
n a  M eje r P a tro n ó w  p rz y  T ry b u n a le  P ło c k im  
w  m ieście  P ło c k u  z a m ie sz k a ły c h  o b ra n e  m a ją ­
cej, k tó rz y  to  P a tro n o w ie  za razem  p o p ie ra n iem  
sp rzed aż y  d ó b r p on iże j o p isa n y c h , tru d n ić  się 
b ę d ą , w e g ze k u c ji S ąd o w e j p rz e c iw k o  J o a n n ie  
z H rab ió w  Z b o jń sk ic h  P iw n ic k ie j E u g e n iu s z a  
P iw n ic k ie g o  ż o n ie , w  a sy s te n c ji m ęża  czyn iącej, 
ja k o  w ła śc ic ie lce  d ó b r S ik o rza  z p rz y le g ło ś c ią  - 
mi i E u g e n iu sz o w i P iw n ic k ie m u  ji>ko w ła śc i­
cie low i d ó b r S reb rn y  z p rz y le g ło ś c ia m i w  O k rę ­
gu  P ło c k im  p o ło żo n y ch , o b o jg u  w e  w si K i­
k o le  P o w iec ie  L ip n o w sk im  G ubern ii P ło c k ie j 
z am iesz k a ły m , ro z p o rz ą d zo n e j, a k te m  K om or­
n ik a  T e o d o ra  M ach czy ń sk ieg o  w  d n iu  17 (2 9 ) 
W rześn ia  i n a s tę p n y c h  dni 1860 r. ro zp o czę ty m , 
a  w  d n iu  26 W rz eśn ia  (8  P a ź d z ie rn ik a )  t .  r. 
u k o ń czo n y m , za ję te ra i i z a a re s z to w a n e m i zo ­
s ta ły  k ońcem  p rzym uszone j sp rz ed a ż y  n a  a u ­
d jen c ji T r y b u n a łu  C y w iln eg o  G u b e rn ii P ło c k ie j 
w  m iejscu  z w y k ły ch  p o s ied zeń , o d b y w ać  się  m a ­
ją c e j w d w ó ch  o d d z ia ła c h , a  w  szczegó lnośc i: 
W  o d d z ia le  I. d o b ra  z iem sk ie  S ik o rz  z p rzy le - 
g ło śc iam i G o w o ro w o  i K o b ie rn ik i, z osadam i: 
M ły n a r s k ą , L e śn ą  i P a p ie rn ią ,  w  P o w iec ie , O gu  
i G u b e rn ii  P ło c k ie j, p o d  z ak rese m  S ą d u  P o k o ju  
O k rę g u  P ło c k ie g o  O d d z ia łu  I. w  g m in ie  w ła ­
sn e j S ik o rz , p rzez  w ó jta  g m in y  Ż e rn ik i  a d m i­
n is tro w a n e j .  p o ło żo n e , do  w ła sn o śc i .Jo an n y  
z H ra b ió w  Z b o jń sk ich  P iw n ic k ie j  E u g e n iu sz a  
P iw n ic k ie g o  żo n y  n a le żą c e , p ra w u  z a s ta w y  su ­

m y rs .  49 ,5 0 0  S ta n is ła w o w i M iączy ń sk iem u  s łu ­
żącem u , u le g łe ,  s to so w n ie  do  a k tu  z d a ty  18 
130) C z e rw c a  1857 r. p rzed  R ejen tem  C ze rn ia w ­
sk im  sp o rz ąd z o n e g o , p rzez  rzeczo n eg o  z a s ta ­
w n ik a  M iąc z y ń sk ieg o  w  3 - lą tn ią  dz ie rżaw ę  z d. 
15 (27) C zerw ca  1860  r. k o ń c z ą c ą  s ię , E u g e ­
n iu szo w i P iw n ic k ie m u  w y p u szczo n e , k tó ry  to  
d z ie rż aw c a  po  w y e k sp iro w a n iu  d z ie rżaw y  p o ­
z o s ta ł  w  p o s iad a n iu  ty c h  d ó b r i u ż y tk o w an iu  
z praw a, z a s taw y  o b e cn ie  E w ie  M iącz y ń sk ie j 
s łu żąceg o , n ie  d o p u śc ił .  W  o d d z ia le  I I .  d o b ra  
z iem sk ie  S re b rn a  z p rz y le g ło ś c ia m i M ań k o w o  
w  P o w iec ie  O k rę g u  i G u b ern ii P ło c k ie j  p o d  z a ­
k resem  S ąd u  P o k o ju  O k rę g u  P ło c k ie g o  O d d z ia ­
łu  I . w  g m in ie  S ik o rz , a d m in is tro w a n e j p rz e z  
w ó jta  g m in y  Z e rn ik i ,  p o ło ż o n e , p ra w e m  w ła ­
sn o śc i do  E u g e n iu s z a  P iw n ic k ie g o  na leżące , 
ró w n ie ż  jak  d o b ra  p o w y ższe  S ik o rz  z a s ta w ą  
su m y  rs . 49 ,500  o b c iążo n e  i w  p ro c e n c ie  od tej 
w ie rzy te ln o śc i w d z ie rż a w n ą  p o s e s ją  n a  p rz e ­
c iąg  la t  trz e c h  o d  d. 15 (27) C zerw ca  1857 r. 
p o c zy n a ją c , E u g e n iu sz o w i P iw n ic k ie m u  w y p u ­
szczone, k tó ry  m im o e k sp ira c ji k o n t r a k tu  d z ie r­
ż aw n eg o , u ż y w a ln o ś ć  d ó b r ty c h  z a s ta w n e j p o ­
s iad a czce  p o d o tą d  n ie  o d d a ł. O p is  szcz eg ó ło ­
w y  rz e cz o n y c h  d ó b r je s t  n a s tę p u ją c y , a  m ia n o ­
w ic ie  w  O d d z ia le  I :

A . W ieś S ik o rz , w k tó re j z n a jd u je  się  b u d o ­
w la  d w o rsk a : 1 ) d w ó r s ta ry  z d rzew a  w e w n ą trz  
i  z ew n ą trz  o ty n k o w a n y , p rz e d s io n k iem  o szk lo ­
n ym  cy n k ie m  p o k ry ty m , z p rz y s ta w k ą  z d rze ­
w a w łą tk i  p o b u d o w au ą  d e sk am i o sza lo w a n ą , 
ra z em  z d w o rem  p o łą c z o n ą , w szy s tk o  k leńcem  
p o k ry te ; 2 ) o ficy n a  z c e g ły  p a lo n ć j n a  w ap n o  
m u ro w a n a  k le ń c em  p o k ry ta ,  z p iw n ic am i; 3 ) 
k lo a k i z d rzew a  k rz y ż u lc u  k le ń c em  p o k ry te ; 
4 ) dom  fo lw a rc z n y  w  ja s k ó łc z e  g n iazd o  w y s ta ­
w io n y  k le ń cem  p o k ry ty ,  z w y s ta w k ą  n a  s łu ­
p a c h  d re w n ia n y c h , do  szczy tu  k tó re g o  p rzy m u - 
ro w a n a  je s t  z c e g ły  k lo a k a  cynk iem  p o k ry ta ,  
a  o b o k  te j d z w o n ek  n a  s łu p ie ; 5 ) s ta jn ie  i s zo ­
p y  razem  z ceg ły  p a lo n e j n a  g lin ę  m u ro w an e  
g o n ta m i p o k ry te ,  a  p rz y  ty c h  k lo a k a  z d rzew a  
k le ń c em  p o k ry ta ;  6 ) s to d o ła  z c eg ły  p a lo n e j 
n a  g lin ę  m u ro w a n a  o 5c iu  k le p isk ac h , u  w ierz­
ch u  słom ą, a  n a d  o k a p em  g o n ta m i p o k ry ta , 
w  k tó re j  u rz ą d z o n a  je s t  m a sz y n a  m ło c k a rn i, 
s ie c z k a rn i i m ły n e k  do  czy szczen ia  zb o ża , zaś 
o b o k  n iej p rz y s ta w k a  w  p ru s k i m u r p o s ta w io n a  
s ło m ą  p o k ry ta ,  w k tó re j m ieści s ię  m aneż; 7) 
o w cza rn ia  łą c zn ie  z sp ich rzem  z ceg ły  p a lone j 
n a  g lin ę  m u ro w a n a , w  części g o n ta m i, a  w c zę­
ści s ło m ą  p o k ry ta ;  8 ) s ta jn ie  d w ie  i w o zow nia  
n a  ś ro d k u  p o d w ó rza  z d rz e w a  sz ach u lcu  p o b u ­
d o w an e  s łom ą  p o k ry te ;  9) k u rn ik i  z d rze w a  
sza c h u lc u  p o b u d o w a n e  s ło m ą  p o k ry te ,  p rz y  
k tó ry c h  z n a jd u je  s ię  m a ły  c h le w e k  z d rzew a  
k rz y ż u lc u  p o b u d o w a n y  deskam i o sza lo w an y  
k leń cem  p o k ry ty . Co do  b udow li w ie jsk ie j 
obejm uje: 1. k u ź n ią  z d rz e w a  w łą tk i  d ra n ic a ­
m i p o k ry tą ;  2 . k a rczm ę  z w jazdem  z d rz e w a  
szach u lcu  w  łą tk i  i w ę g ie ł p o b u d o w a n ą  s ło m ą  
p o k ry tą ,  z w y s ta w k ą  n a  s łu p a c h  d re w n ia n y ch , 
p rzy  k tó re j za raz em  p o s ta w io n a  je s t  z k rz y ż u l­
cu  k lo a k a  d esk am i o sz a lo w a n a  k leńcem  p o k ry ­
ta ,  tu d z ież  k a w ał m u ru  z ru jn o w a n eg o  z c eg ły  
p a lo n e j, o ra z  t rz y  s tu d n ie  m a łe  z p o g ró d k am i, 
n ad to  po  lew ej s tro n ie  k a rc zm y  z n a jd u je  się: 
3. c h a łu p  w ie jsk ic h  14; 4. c h lew ó w  częścią  do 
p o w y ższy ch  c h a łu p  p rz y b u d o w a n y c h , a  częścią  
o d d z ie ln ie  p o s ta w io n y c h  11; 5. s to d ó łk a  w  słu-" 
p y  z śc ian am i z c h ru s tu  s ło m ą  p o k ry ta  1, d ru ­
g a  zaś  w s łu p y  i b a le  p o s taw io n a  ró w n ież  s ło m ą  
p oK ry ta ; 6. sk lep  w ziem i z ceg ły  p a lo n e j w y- 
m u ro w a n y  z iem ią  p o k ry ty , w szy s tk ie  p o w y ższe  
b u d o w le  w ie jsk ie  s ą  z d rz e w a  w łą tk i  lu b  b a li 
na  s łu p a c h  p o b u d o w a n e  s ło m ą  p o k ry te . O prócz  
p o w y ższy c h  z a b u d o w a ń  w e  w si S ik o rz u , z n a j­
d u ją  się  b u d o w le  k o śc ie ln e  i do P ro b o s tw a  te ­
go  n a le żąc e , k tó re  z n a tu ry  sw ej z p od  sp rze ­
d aży  w y łącz a ją  s ię , a  w  szczegó lnośc i: 1. k o ­
śc ió ł z d rzew a  szac h u lc o w eg o  w w ę g ie ł d e s k a ­
mi o s z a lo w a n y , w  części s ło m ą , a  w części k le ń ­
cem  p o k ry ty ; 2 . d z w o n n ic a  z k rz y ż u lc u  d e sk a ­
mi o b ita  k le ń c em  p o k ry ta  z d w o m a dzw o n am i;
3. cm en ta rz  o k o ło  p o w y ższ eg o  k o śc io ła  w s lu ­
p y  i b a le  o p a rk a n lo n y ; 4. c m e n ta rz  d ru g i g rz e ­
b a ln y  w  p o lu  sz ta c h e tam i i żerd z iam i o g ro d zo ­
ny; 5 . K ap lic ze k  o d d z ie ln y ch  14 z c e g ły  p a lo ­
nej m u ro w a n y ch  d a ch ó w k ą  p o k ry ty c h , ft a  lin ii 
od  d w o ru  do k o śc io ła  p o b u d o w an y ch , /  k tó ry c h  
w  k a żd e j je s t  o b raz  m ęk i Z b a w ic ie la  i s to lik , 
w szy s tk ie  o b sad z o n e  d rzew am i lipow em i i ba* 
r je rą  o g ro d z o n e ; 6. p le b a n ia  z d rz e w a  w  w ę­
g ie ł  p o b u d o w a n a  s ło m ą  p o k ry ta ;  7. s to d o ła  
z d rz e w a  w  s łu p y  s ło m ą  p o k ry ta .  8 . S z o p a , 
s ta jn ie  i s ie c z k a rn ia  razem  z d rzew a  w s łu p y  
p o b u d o w a n e  s ło m ą  p o k ry te ; 9 . w o zo w n ia  i 10. 
ch lew ów  trz y  z d rz e w a  w s łu p y  p o b u d o w an e  
s ło m ą  p o k ry te ;  11  sp ich rz  z d rz e w a  w  w ę g ie ł 
pod  s ło m ą; 12. sk le p y  u w a  w ziem i o d d z ie ln ie  
d rzew em  w y k ła d a n e , je d e n  z iem ią, a  d ru g i s ło ­
m ą  p o k ry ty ;  13 . dom  d la  o rg a n is ty  o b o k  k o ­
śc io ła  z d rz e w a  w  s łu p y  p o b u d o w a n y  s ło m ą  
p o k ry ty ; 14. s z o p k a  p rz y  tym  d o m u  z d rzew a  
w s łu p k i  pod  s ło m ą; 15. s to d ó łk a  ta k a ż  i lb .  
ch lew ek  m a ły , o ra z  17. dom  sz p ita ln y  d la  s łu ­
żby  koście lnej z d rz ew a  w  s łu p y  p o b u d o w a n y  
s ło m ą  p o k ry ty .

B . O sad a  M ły n a rsk a  do  g łó w n y c h  d ó b r S i ­
k o rz a  n a le żą c a , n a  k tó re j  z n a jd u ją  się  b udow le : 
1) c h a łu p a  z d rz e w a  w w ęg ie ł s ło m ą  p o k ry ta  
z p rz y s ta w k ą ; 2. szo p a , s ta jn ia  i w ozow nia  r a ­
zem  z d rz e w a  w łą tk i  p o b u d o w a n a  s ło m ą  p o ­
k ry ta ;  3. s to d o ła  w  s łu p y  i dy le  p o d  słom ą; 4. 
ch lew k ó w  razem  3 z d rzew a  w s łu p y  i d y le  pod 
słom ą; 5 . m ły n  w odny  n a  rzece  S k rw a , z d rz e ­
w a  sza c h u lc o w e g o  w w ę g ie ł p o b u d o w an y , g o n ­
tam i p o k ry ty , o trz e c h  g a n k a c h  z d w o m a sz lu - 
zam i w k o m p le tn y m  s tan ic , k tó ry  łą c z n ie  z po- 
w yższem i z ab u d o w an ia m i i g ru n te m  m . 32 p r . 
120 w y noszącym , do  d n ia  23 K w ie tn ia  1865 r. 
d z ie rż aw i J a n  K re m e r m ły n a rz  za  o p ła tą  ro c z n ą  
z łp .  1500 czy li r s .  225  i b ezp ła tn em  m lew em  
d la  d w o ru .

C . O sa d a  L e śn a  w  b o ru  p o ło ż o n a , m a w z a -  
b u d o w au iach : c h a łu p ę  z d rz e w a  w łą tk i  p o b u d o ­
w an ą  s ło m ą  p o k ry tą ,  p rz y  k tó re j p rz y b u d o w a ­
n a  je s t  szo p k a  z d rz ew a  s ło m ą  p o k r y ta ,  a  w o- 
g ró d k u  z n a jd u je  się  o k o ło  30  sz tu k  d rz e w e k  
o w o co w y ch , c h a łu p ę  tę  zajm u je  le śn y  i m u la rz  
w o b o w ią zk a c h  s łu ż b y  u d w o ru  z o s ta ją c y .

D. O sad a  P a p ie rn ia  p rz y  rzece  S k rw a  i g r a ­
n icy  d ó b r Ż e rn ik  p o ło ż o n a , n a  k tó re j z n a jd u ją  
się  z ab u d o w an ia : 1. dom  fa b ry c z n y  do w y ­
ra b ia n ia  p a p ie ru , n a  p a r te rz e  z d rz e w a  s z a ­
ch u lco w eg o  w  łą tk i  p o b u d o w a n )r, a n a  p ię trz e  
z k rz y ż u lc u  d esk am i o sza lo w a n y  k leń cem  po- 
k ry ty ,  z m a sz y n e rją  i k o tła m i z ru jn o w an em i, 
tn d z ieź  z n a jd u ją  się  w tym  dom u k o ła ,  m ły n k i, 
p ra s a  i in n e  re k w iz y ta  do  w y ro b u  p a p ie ru  p o ­
trz e b n e ; 2. sz lu za  n a  p a la ch  p o b u d o w a n a  z d rz e ­
w a, lecz o b ecn ie  zu p e łn ie  z e p s u ta ; 3. k lo a k a  
z d rzew a  k rz y ż u lc u  d e sk am i o b ita  i p o k ry ta ;
4. c\om w s łu p y  i b a le  p o b u d o w a n y  k leń cem  
p o k ry ty , p u s ty  w e w n ą trz  z ru jn o w a n y  do r e p e ­
rac ji z d a tn y . T ę  p a p ie rn ią  łą c z n ic  z g ru n te m  
i o g ro d em  do  n ie j p rzy w iązan y m , n a  p rz e c iąg  
la t  9 lic ząc  od  d n ia  9 L ip c a  1859 ro k u  p o s iad a  
M iko ła j D iick , za  o p ła tą  ro czn ą  za  p ie rw sze  
la t  trz y  po  rs. 300 , za  d ru g ie  po  rs. 360, a  t r z e ­
cie po  rs . 450 z d o k ła d a n iem  się  do p o d a tk ó w  
S k a rb o w y c h  i z o b o w iązk iem  w y re p e ro w an ia  
b u d o w li z d rz e w a  d w o rsk ieg o .

E .  W ieś fo lw a rc z n a  K o b ie rn ik i ja k o  p rz y le -  
g ło ść  d ó b r S ik o rza , p o zo sta je  c o d o  pól b ez  ro z ­
g ra n ic z e n ia  i łą czn ie  z o sad ą  m ły n a rs k ą  n a  te j ­
że w si z n a jd u ją  s ię  s ta n o w i je d n ą  c a ło ść  d ó b r 
ty c h , w  k tó re j z n a jd u je  się n a s tę p u ją c a  b u d o w la  
d w o rsk a : 1. dom  ło lu rcz n y  z p rz y s ta w k ą  z d r z e ­
w a  w  s łu p y  p o b u d o w a n y  s ło m ą  p o k ry ty ; 2. 
s ta jn ia  i c h le w y  razem  z d rz e w a  w  s łu p y  p o b u ­
d o w an e  s ło m ą  p o k ry te , p rz y  k tó ry c h  zn a jd u je  
się s tu d n ia  b a la m i o c em b ro w an a  z s łu p em  i śni - 
g ą , o raz  s łu p  z d rz e w a  z. d zw o n k iem  do zw o ły ­
w a n ia  ludz i; 3 . śp ich e re k  z w y s ta w ą  n a  s łu ­
p a ch  z d rz e w a  w w ę g ie ł p o b u d o w an y  s ło m ą  p o ­
k ry ty ;  4. s to d o ła  o trz ech  k le p is k a c h  z c eg ły  
p a lo n e j w s łu p y  i szczy ty  m u ro w a n e , ze ś c ia ­
nam i z b a li n a p o d m u ro w a n iu  k leń cem  p o k ry ta ;
5. o w c za rn ia  n a  p o d m u ro w a n iu  w  ja sk ó łcz e  
g n ia z d o  z g lin y  p o b u d o w a n a , u w ie rzch u  s ło m ą ,

a  n a d  o k a p em  k le ń c em  p o k ry ta ,  p o d  k tó rą  z n a j­
d u je  się  w y m u ro w a n y  sk lep  z c eg ły  p a lo n e j n a  
w ap n o  w  a rk a d y  i s łu p y  sk lep io n y . W  z a b u ­
d o w a n ia c h  zaś w ie jsk ich  m a: 1 ) c h a łu p  7 , 2) 
ch lew k ó w  7, 3 )  szo p k ę  je d n ą  p o d  w y s ta w ą  d o ­
m u  u rz ą d zo n ą , 4 ) ś to d o łe k  o d d z ie in y ch  d w ie , 
w szy s tk o  z d rz e w a  w w ęg ie ł, łą tk i  lu b  w s łu p y  
i b a le  p o b u d o w an e  s ło m ą  p o k ry te .  Z a b u d o w a ­
n ia  n a  o sad z ie  M ły n a rsk ie j z n a jd u ją  s ię  n a s tę ­
p u jące : 5 ) c h a łu p a  z d rzew a  w  s łu p y  i dy le  p o ­
b u d o w a n a  s ło m ą  p o k ry ta ,  6 ) s to d o ła  o 1 k le ­
p is k u  z d rz e w a  w  łą tk i  p o d  s ło m ą , 7 ) sk lep  
w ziem i z k a m ie n i p o ln y c h  n a  g lin ę  m u ro w a n y  
s ło m ą  p o k ry ty , 8 ) c h le w k i d w a  razem  z d rz e w a  
w  łą tk i  p o b u d o w a n e  pod  s ło m ą , 9) m ły n  w o­
d n y  n a  p a la c h  z d rzew a  w  w ę g ie ł p o b u d o w a n y  
d e sk a m i p o k ry ty ,  o 2ch  g a n k a c h  i 2 sz lu zac li, 
z k o rap le trie m i rek w iz y ta m i do m ie w a . P o w y ż ­
szą  o sad ę  M ły n a r s k ą  łą c z n ie  z g ru n ta m i do  n ie j 
p rzy  w iązan em i, d z ie rż aw i n a  p rz e c iąg  l a t  30 p o ­
c zy n a ją c  od  d n ia  23 K w ie tn ia  1839 r . F r y d e ­
ry k  L e h m a n  p ra w  n a b y w c a  od  F r y d e r y k a  B lo ­
c h a , z a  o p ła tą  ro c z n ą  p o r s .  45 i u z u p e łn ia n ie m  
d la  d w o ru  w sz e lk ieg o  m iew a  b e z p ła tn ie .  P o ­
w yższe d o b ra  S ik o rz  z p rzy le g ło śc iam i, o s a d a ­
m i i fo lw a rk ie m  K o b ie rn ik i ,  łą c zn ie  z o sa ­
d ą  M ły n a rsk ą , tu d z ież  g ru n ta m i do  P ro b o s tw a  
w S ik o rz u  n a leżącem i, p o s ia d a ją  o g ó ln e j p rz y ­
b liżo n e j ro z leg ło śc i, a  m ian o w ic ie : a )  w g r u n ­
ta c h  o rn y ch  k l. I I . i I I I .  m. 1061 p r .  150, b) w łą ­
k a c h  k l .  I I .  i I I I .  m. 97, c ) w  o g ro d a c h  k l. I I .  
m . 42 p r . 250 , d ) w  p a s tw is k a c h  i z a ro ś la c h  k l. 
I I .  ni. 5 8 , e )  w b o ru  w  g ru n c ie  k l. I I .  i I I I .  m. 
570 , f )  w  p la c a c h  i s ie d l isk a c h  k l .  I I .  m . 8 p r. 
220 , g ) w  w o d ach , b a g n a c h  i n ie u ż y tk a c h  m. 
19 p r . 2 0 0 , h ) w  g ru n ta c h  do  p ro b o s tw a  n a le ż ą ­
cy ch  k l. I I .  i I I I .  m . 71 p r . 170, razem  m . 1929 
p r .  90 , c zy li w łó k  64 m. 9 p r . 90  m ia ry  now o- 
p o lsk ie j. N a d to  czyn i s ię  W zm ianka , iż  w p rz e ­
s trz en i p o w y ższe g o  b o ru  z n a jd u je  się  k i lk a n a ­
ście b a rc i  pszczó ł, o ra z  że p rz y  o sad z ie  M ły ­
n a rs k ie j d o  K o b ie rn ik  n a leżące j, sp ad z is to ść  g ó ­
ry  k rz a k a m i z a ro s ła  i k a w a łe k  g ru n tu  o rn eg o , 
razem  o k o ło  m . 6, z R zą d em  ja k o  re p re z e n tu ­
ją c y m  w ła śc ic ie la  d ó b r U la sz e w o , p o zo sta je  
w  k o n tro  w ersie ; ja k  n iem n ie j, iż  n a  p rz y le g ło ­
ści G ow orow o  ż a d n a  b u d o w la  n ie  e g zy s tu je , a  
g ru n ta  p o d  tą  n a zw ą  is tn ie jąc e , w c ie lo n e  z o s ta ­
ły  do  fo lw a rk u  S ik o rza . L u d n o ś ć  p o w y ższy ch  
d ó b r s ta n o w ą , a  m ianow ic ie  w  S iko rzu : 1. S ta ­
n is ła w  K a n ie w s k i k o w a l, k tó ry  za  o rd y n a rją  
i w y n a g ro d zen ie  ro czn ie  rs . 30 w y k o n y w a  w sz e l­
k ą  ro b o tę  d w o rs k ą  b e z p ła tn ie : <2. M a r jan  W y ­
sock i k a rc zm arz , z a  w y szy n k  tru n k ó w  d w o r­
s k ic h  p o b ie ra  31 g a rn ie c  ła sz tó w k i, a  z suchej 
a re n d y  p ła c i ro c z n ie  dw orow i rs. 60; 3 . s ta r .  
B erek  M ag n es  p a k c ia rz ,  p ła c i o d  k a ż d e j  k ro w y  
d w o ro w i ro czn ie  rs . 9, 4. z a g ro d n ik ó w  19 
i 5. w y ro b n ic  3. W e wsi zaś K o b ie rn ik a c h  z n a j­
d u je  się  z a g ro d n ik ó w  8, re sz tę  lu d n o śc i tak  
w S ik o rzu  j a k o  też  K o b ie rn ik a c h  s tan o w i s łu ż b a  
d w o rs k a ; z p o w y ższy ch  m ie szk ań có w  z a g ro d n i­
cy  za  p o m ie szk a n ia , o g ro d y  i łą k i ,  o d ra b ia ją  
d w o ro w i p ań szczy zn ę  w s to s u n k u  rs . 15 ro czn ie , 
z aś  w y ro b n icy  z p o m ie szk a n ia  o d b y w a ją  ta k ież  
p o w in n o śc i w s to su n k u  rs. 2 kop . 25  roczn ie . 
W  O d d z ia le  I I .  d o b ra  z ie m sk ie  S re b rn a  z p rz y ­
le g ło ś c ią  M ańkow o , obe jm u je  w  z ab u d o w a n ia c h , 
a  w  szczegó lnośc i:

A . W ieś S re b rn a  n a  k tó re j is tn ie ją  b u d o w le  
d w o rsk ie : 1. D w ó r s ta r y  z d rz e w a  w  w ę g ie ł 
i łą tk i  p o b u d o w a n y , z p rz e d sio n k iem  w  p o ło ­
w ie  d esk am i o s za lo w a n y  k le ń c em  p o k ry ty ,  
w  szczycie  k tó re g o  p rz y b u d o w a n a  je s t  cze la - 
d n ic a  z d rz e w a  w  łą tk i ,  * p rz y s io n k ie m  w p r u ­
sk i m u r s ło m ą  p o k ry ta ;  2. k lo a k i d w ie  z k rz y ­
żu lcu  d esk am i o b ite  i p o k ry te ; 3 . s lu p  d r e ­
w n ia n y  z  d zw o n k iem ; 4. sk lep  w ziem i d rz e ­
w em  w y ło żo n y  z iem ią  p o k ry ty ; 5 . g o łę b n ik  
z d rz e w a  n a  s łu p ie  z g o łę b ia m i; 6. s ta jn ie  d w ie  
z d rz e w a  w  w ę g ie ł i łą tk i  p o b u d o w a n e 's ło m ą  
p o k ry te ; 7 . c h le w e k  w  s łu p y  i d y le  po d  s ło m ą , 
p rz y  p ow yższych  s ta jn ia c h  będący.* 8. s to d o ła
0 2ch  k le p is k a c h  z p a c y  i g lin y  p o d  s ło m ą , 
a  p rz y  n ie j o b z e jd  z tak ie g o ż  m a te r ja łu ;  9 . s to ­
d o ła  d ru g a  o je d n y m  k le p is k u  w s łu p y  i cw ele  
z śc ian am i z c h ru s tu  po d  s ło m ą ; 10. s to d o ła  
trz e c ia  o 2ch  k le p is k ac h  n a  p o d m u ro w a n iu  
w p o ło w ie  z su ró w k i, a  w  p o ło w ie  z cegły  p a ­
lo n e j z s z k a rp ą  m u ro w a n ą  p o b u d o w a n a  słom o 
p o k ry ta ,  w k tó re j z n a jd u je  s ię  u s ta w io n a  m a ­
szy n a  m ło c k a rn i z s ie c z k a rn ią , a  o b o k  n ie j n a  
dw o rzu  u s taw io n y  je s t  m aneż  że lazn y ; 11. ow ­
c z a rn ia  z d rzew a  w  łą tk i  n a  p o d m ó ro w a n iu  
k leń cem  p o k ry ta  p rz y  ś c ia n ie  k tó re j p rz y b u d o ­
w a n y  je s t  o b ze jd  z d rz e w a  w s łu p y ; 12 . dom  
fo lw a rc z n y  z d rz e w a  w  s łu p y  p o b u d o w a n y  s t a ­
ry  p o d p o ra m i w sp a r ty  s ło m ą  p o k ry ty ,  a  p rzy  
n im  ch lew ek  m a ły  w s łu p y  i d y le  s ło m ą  p o k ry ­
ty .  Zaś w  b u d o w lach  w ie jsk ich  obe jm u je : 1 
ch a łu p  w ie jsk ich  6, 2 . k a rc zm ę  z c eg ły  s u ró w ­
k i i p a lone j n a  g lin ę  w y m u ro w a n ą , z w jazdem  
m a ły m  n a  m ie s z k a n ie  p rze ro b io n y m , 3 .  ch lew ­
ków  p o je d y n czy c h  i k ilk o -k o ra ó rk o w y e h  5, 4. 
s to d ó ł dw ie i 5. s ta jn ię  je d n ą , w sz y s tk o  z d rze ­
w a p o b u d o w a n e  s ło m ą  p o k ry te ,  6. c eg ie ln ią  
w  s łu p y  i łą tk i  z k rz y ż u lc u  p o b u d o w a n ą  s ło m ą  
p o k ry tą ,  7 . p ie c  z c eg ły  p a lo n e j na  g lin ę  m u ­
ro w a n y , o 3ch  cze lu śc iach , 8. m ły n  w o d n y  
z d rz e w a  szach u lco w e g o  w w ęg ie ł p o b u d o w an y  
s ło m ą  p o k ry ty , o 2ch  g a n k a c h  i 2ch  sz lu z a c h , 
k o m p le tn y .

B . F o lw a rk  M ań k o w o , ja k o  p rz y le g ło ść  d ó b r 
S reb rn y , k tó re g o  p o la  s ta n o w ią  je d n ą  ca ło ść  
z pow yższą  w sią, obe jm u je  w  z ab u d o w an iac h :
1. D om  fo lw a rc z n y  z d rz e w a  w  łą tk i  p o b u d o ­
w an y  k leńcem  p o k ry ty , 2. o w c z a rn ią  z d rz e ­
w a w  łą tk i  po d  k le ń c em , 3- s to d o łę  w  s łu p y  
z c eg ły  palone j m u ro w a n ą , z ścianam i z c h ru s tu  
s ło m ą  p o k ry tą , 4. s tu d n ią  b a la m i opogródko*  
w an ą , 5. k a rc zm ę  z d rzew a  w  łą tk i  p o b u d o ­
w a n ą  s ło m ą  p o k ry tą , 6. w jazd  p rz y  tej k a rc z ­
m ie, rów n ież  z d rz e w a  w łą tk i  pod  s ło m ą . P o ­
w yżej w y raż o n e  d o b ra  S re b rn a  i p rz y le g ło ść  
M ań k o w o , ja k o  p o m ięd zy  so b ą  je d n ą  ca ło ść  
s tan o w iące , w  ro z leg ło śc i ziem i o b e jm u ją : a ) 
w  g ru n c ie  u rn y m  k la sy  I I .  i I I I .  m. 840 p r. 
150, b )  w łą k a c h  k la sy  I I .  i I I I .  ra. 3 0 , c) 
w  zaro ślach  w g ru n c ie  k la sy  I I .  i I I I .  m. 2 9 5 , 
d ) w  o g ro d a c h  k la s y  I I .  m . 14 p r  200 , e )  
w p ła c ac h  p o d  b u d o w lą  i w  s ied lisk ac h  k la sy
I I .  m. 6 pr.. 180, f )  w n ie u ż y tk ac h , b a g n a c h
1 w odach  m. 53 p r .  150, razem  m . 1240 p r .  80, 
czy li w łó k  41 m . 10 p r. 80 m ia ry  n o w opo l- 
sk ie j. L u d n o ść  wsi S re b rn y  s tan o w ią : 1. Mo- 
s iek  T a u b  m ły n a rz  d z ie rżaw i m ły n  z z ab u d o ­
w an iam i i g ru n ta m i do  n ieg o  n a le żą c em i, n a  
p rz e c iąg  l a t  trz e ch  lic z ąc  od  d . 11 (2 3 ) K w ie ­
tn ia  1859 r. z a  k tó ry  to  czas  d z ie rż aw ę  c a łk o ­
w itą  w  ilości z łp . 5500 czy li rs . 825 u iśc ił;
2. G rzegorz  K a rc ze w sk i k a rc zm arz  z a  w y szy n k  
t ru n k ó w  dw o rsk ich  p o b ie ra  31 p ro c e n t; 3. Go* 
tlib  I lo ld  s try c h a rz  m a p o m ie szk an ie , o rd y n a ­
cją  1 °g ró d , a  z a  w y b ó r ty s ią c a  c e g ły  p o b ie ra  rs.
2 k o p . 25; 4. z ag ro d n ik ó w  je s t  4 , k tó rz y  za 
m ie szk an ia , o g ro d y  i ł ą k i  o d b y w a ją  dw orow i 
p a ń szczy zn ę  w s to su n k u  rs. 15 roczn ie . W e wsi 
M ań k o w ie  m ie szk a ją : 1. J a n  C h ra p k o w sk i 
k a rczm arz  na  p ra w a c h  j a k  p o w yższy , 2 . F r y ­
d e ry k  R e jb a  tk a c z ,  i 2 . P io t r  W y sz y ń s k i zdun  
o b ad w aj z p o m ie szk a n ia  i o g ro d ó w  p ła c ą  ro c z ­
n ie  po  rs 18, re sz tę  lu d n o śc i w  te j w si s tan o w i 
s łu ż b a  d w o rsk a . P o d  w zg lęd em  o g ra n ic z en ia  
d o b ra  S iko rz  z p rz y le g ło śc ia m i K o b ie rn ik i i o sa ­
d am i, ja k o  z je d n e g o  k a w a ła  ziem i s k ła d a ją c e  
s ię , g ran iczą  i s ty k a ją  s ię: n a  w schód  s ło ń c a  
z  w s ią  K ow alew k iem , S re b rn ą  i W yszyną , na  
p o łu d n ie  z wsią^ U la szew em  i R a d o tk a m i, na  
zach ó d  z w sią  Ż e rn ik am i. z aś  n a  p ó łn o c  z do ­
b ram i S u eh o d ó ł i K a m io n k i; zaś  d o b ra  S r e b r n a  
z p rz y leg ło śc ią  M ań k o w o , ja k o  ró w n ie ż  z j e ­
dnego  k a w a ła  ziem i s k ła d a ją c e  s ię , g fa n ic z ą  
i s ty k a ją  się n a  w sch ó d  s ło ń c a  z k o lo n jam i 
M aszew o i li ia ła ,  n a  p o łu d n ie  z w siam i W y szy ­
n ą  i K o b ie rn ik am i, n a  zach ó d  z w sią  S iko rzem , 
a  n a  p ó łn o c  z w sią  K ow alew k iem  i k o lo n ją  B ia ­
ł a .  P o d łu g  u rzęd o w eg o  ś w iad e c tw a  K a sy  P o ­
w ia tu  P ło c k ie g o , z p o w y ższy ch  d ó b r o p ła c a  się  
ro cz n ie  p o d a tk ó w  S k a rb o w y c h  rs . 978 k o p . 64, 
łą c z n ie  z p ro c e n te m  od p o ży czk i S k a rb o w e j na  
d o b ra  S re b rn ę  ud z ie lo n ej.

A k t  za jęc ia  d ó b r j a k  są  pow y żej op isane , p o ­

z o s ta w io n y  z o s ta ł  w k o p iach : 1. N a cze ln ik o w i 
P o w ia tu  P ło c k ie g o  B o g u m iło w i R ode; 2 . P i s a ­
rzow i S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  P ło c k ie g o  O d d z ia ­
łu  I .  A d a m o w i Z a le w sk ie m u , obudw om  na ręce  
icli w ła sn e  w  d. 4 (1 6 )  P a ź d z ie rn ik a  1860 r.;
3 . W ó jto w i g m in y  S ik o rz #zo sta jąc e j p o d  a d m i­
n is tra c ją  W ó jta  g m in y  Z e rn ik i F ran c iszk o w i 
Jo h n ę , n a  ręce  je g o  w ła sn e  w d. 6 (1 8 ) P a ź ­
d z ie rn ik a  t. r .  N a stęp n ie  i n a  zad o sy ć  u c z y n ie ­
n ie  p rzep iso m  p ra w a ,  a k t  p o w y ższeg o  za jęc ia  
d ó b r w n ie s io n y  z o s ta ł  do  k s ię g i w ieczy s te j 
d ó b r S ik o rz  z p rz y le g ła śc ia m i i S reb rn y  z p rz y ­
leg ło śc iam i w O k rę g u  P ło c k im  p o ło ż o n y c h , 
w  K an ce la rji Z iem ia ń sk ie j G u b e rn ii P ło c k ie j 
w  d. 21 P a ź d z ie rn ik a  (2  L is to p a d a )  1860 r., 
z aś  do  k s ięg i z a a re sz to w a ń  w K an ce la rji T r y ­
b u n a łu  C y w iln e g o  G u b e rn ii P ło c k ie j p o d  d. 
31 P a ź d z ie rn ik a  (12 L is to p a d a )  1860 r. Ż e z aś  
d z ie w ią ty  D e p a r ta m e n t R zą d ząceg o  S en a tu  w y­
ro k iem  w d . 8 (2 0 ) i 9 121) M arca  1862 r .  w y d a­
n y m , e x e k u c ją s u b h a s ta c y jn ą  d ó b r S ik o rza  i S re ­
b rn a  d o ty czącą , po d . 25 P aźdz. (6 L is to p a d a )  
1860 r .  p ro w ad zo n ą , u z n a ł z a  n ie m a jąe ą  m ie j­
sca  od  te jż e  d a ty ; p rz e to  a k t  z a jęc ia  w spom nio- 
n y c h  d ó b r w n iesiony  z o s ta ł  p o w tó rn ie  do k s ięg i 
w ieczy ste j d ó b r S ik o rz  z p rz y le g ło śc ia m i i d ó b r 
S re b p ia  z p rz y le g ło śc ia m i, w O k rę g u  P ło ck im  
p o ło ż o n y c h , w K a n ce la rji Z iem iań sk ie j G u b e r ­
n ii P ło c k ie j d . 3 (15) M aja  1862 r., o raz  do  
k s ię g i z a a re s z to w a ń  w K a n c e la r j i  T r y b u n a łu  
C y w iln e g o  G u b e rn ii P ło c k ie j u trzy m y w a n e j, 
p o d  d . 4 (16 ) M aja  1862 r . W  d a lszy m  zaś  po - 
s.tępie z am ie rzo n e j sp rz ed aży , te rm in  do p ie rw ­
szej p u b lik ą e ji  zb io ru  o b ja śn ień  i w a ru n k ó w  l i ­
cy ta c y jn y c h  za p o d s ta w ę  do te j sp rzed aży  u ł o ­
ży ć  s ię  m a jący c h , p rz e zn a c za  s ię  n a  au d y en c ji 
T ry b u n a łu  C y w iln e g o  G u b ern ii P ło c k ie j w m iej­
scu  z w y k ły c h  p o sied zeń  n a  d. 19 C ze rw c a  (1 
L ip c a )  1862 r .  g o d z in ę  10 z ra n a , d ru g a  zaś 
i trz e c ia  p u b lik a c ja  ty c h ż e  w a ru n k ó w  o dbędzie  
się  co  d w a  ty g o d n ie  k o le jn o  po  sob ie  idące.

W y c ią g  te g o  o b w ieszczen ia  w yw ieszonym  
dziś z o s ta ł n a  ta b lic y  w S a li A u d y en cjo n a ln e j 
T r y b u n a łu  tu te jsz e g o , a  d ru g i e x e m p la r /  onego  
w y d an y m  je s t  K aro low i S tró żec k iem u  P a t ro n o ­
w i T r y b u n a łu ,  sp rz ed a ż  d ó b r ty c h  p o p ie ra ­
ją c em u .

P ło c k  d. 4 (16 ) M a ja  1862 r.
M icha ł B e tle y .

(N . I) . 2 518 ) R a d a  S zc ze g ó ło w a  O p ie k u ń c za  
S zp ita la  S ta ro za k o n n y c h  w  W a rsza w ie .
Z a w ia d am ia , że na  d. 25 M aja  (6 C zerw .) r. b. 

o godz. 1 / p o łu d n ia  o dbędzie  się w  K a n c e la rji  
S z p ita la  p rz  u licy  P o k o rn e j pod N . 2098 , g ło ś n a  
in m in u s  lic y ta c ja  n a  d o s taw ę  w  r. b. 10 ,000  j a ­
b łe k  ra jsk ic h , k o rfu jsk ic h  i 1000  ja b łe k  ra jsk ic h  
k o rs y k a ń sk ic h , o ra z  n a  1500 pa lm  z ie lo n y ch .

V a d iu m  n a  tę  lic y tac ję  u s tan o w io n o  n a  ru b . 
sreb . 2250.

O in n y c h  w a ru n k a c h  tej lic y ta c ji dow iedzieć  
s ię  m o żn a  w K a n ce la rji  S z p ita la .

W arsz a w a  d . 3 (1 5 )  M aja 1862 ro k u .
Z u p o w a żn ie n ia  P rez y d u ją c eg o ,

(2 )  C z ło n ek  R ad y , L . N . M arg u lie s .

(N . D . 2 7 4 2 ) W  w ykonaniu  w yroków  T rybu­
n a łu  C yw ilnego G ubern ii W arszaw skiej w W a r­
szaw ie, z dn ia  27 C zerw ca (10 L ip c a )  1856 r. i z 
d . 12 (2 4 ) M arca r. 1862 zapadłych, z pow ództw a 
K aro liny  z O rs e ttic h , L udw ika  Z abłockiego o by ­
w ate la  krajow ego m ałżonki, w W arszaw ie pod 
N r. 471 b w raz z m ężem  zam ieszkałej, z upow aż­
n ien ia  m ęża czyn iącej, oraz  Jadw ig i z O rsettich  
H en ry k a  Rulikowskiego, w łaśc ic ie la  d ób r Świeże 
w O kręgu C hełm skim  G ubern iL ubelsk ie j m a łżo n ­
k i tam że  w raz z mężem  zam ieszkałej, z upow aż­
n ien ia  m ęża czyniącej, przeciw  spółsukcesorom , 
ja k o  to: a )  E dw ardow i O rsettem u, obyw atelow i 
w dobrach  O poro wie, O k rę g u  O rłow skim , G uber­
n ii W arszaw skie j, $ )  Teodorow i O rsettem u , o b y ­
w atelowi tam że, C) M arjannie, d) Józefow i, e) Ale­
ksandrow i, f )  K atarzyn ie , n ie le tn im  O rsettim , 
k tó rych  głów nym  opiekunem  je s t  L udw ik  Z abło­
cki, obyw atel, ja k  w yżej w W arszaw ie  zam iesz­
ka ły ; p rzydany  zaś i z upow ażnienia ra d y  fam ilij­
nej, uchw ałą  z da ia  17 (2 9 ) L istopada  1856 roku 
dz ia ła jącym  Jó ze f O rse tti obyw atel, zam ieszkały  
w  W arszaw ie pod N r. 471$ , sp rzedane będą 
w drodze działów  przez publiczną licy tac ję , na le ­
żące niepodzielnie do w yżej w ym ienionych su k ce ­
sorów  po ś. p. T om aszu O rsettim :

D obra  z iem skie O porów , O porów ek, W ola 
O w siana, D obrzewie i K urów  z przyległościam i, 
w O kręg u  O rłow skim , Pow iecie G ostyńskim , G u ­
bernii W arszaw skiej położone, g ran iczące  z d o ­
bram i: P asiek a , Św iechów , D rzew ozki, L izigodź, 
W yrów , R użki W ola Prosperow a, K am ienna, Go- 
lendzkie, J aw o rzy n , Pobosz i Pieszew ; odległe od 
m iasta  K u tn a  i s tac ji kolei żelaznej W arszaw sko- 
B ydgoskiej m ila 1 1 /4, od  Ł ow icza m il 4 1 /4, od 
W isły m ii 3 ,  rozległe p o d ług  m appy i reg e stru  
pom iarow ego z r .  1738, w łók 112, m or. 10, p r. 
30, n a  m iarę  now opolską; w czem znajdu je  się 
g ru n tó w  fo lw arcznych 2000 m or. łąk  m or. 189 
prócz w łościańskich, pastw isk  m or. 100, la su  m or. 
456 p r . 2 5 2 . S k ład a ją  się z czterech  folw arków  
i pięciu wsi W ysiew  ozim iny w ynosi 500 korcy . 
In tra ty  czerp ią  z z ia rn a  i buraków , z ogrodów  
propinacji, p ach tu  k rów , m łynów , d rzew a z la ­
sów, z kom ornego wreszcie z zak ładu  cukrow ni­
czego. Szacunek budow li dw orskich  w T o w a rz y ­
stw ie O gniow em  w ynosi rs . 43 ,391 kop. 72. 
Oprócz Ż ak ład u  fab ry k i C ukru , Z a k ład  C ukrow ­
niczy w dobrach  O porow ie, sk ład a  się z budowli 
m urow anych, otaksow anych na rs . 2 1 ,2 7 4 . A ppa 
ra ta  z p rasam i, kotłam i, u tensyljam i i t .  p . o ta ­
ksow anych na rs . 4 0 ,286  kop. 47; urządzony je s t 
na  p rzeróbkę  roczną 40 ,0 0 0  ko rcy  buraków . 
P o d a tk i gruntow e c zy n ią  rocznie rs .  897 kop . 69. 
W  głów nym  folw arku Oporów , zn a jd u je  się p a ­
łac m asiv m urow any  o dw óch p ię trach , z ogro. 
dem  fruk tow ym  i ang ie lsk im .

P rzed aż  tę  prow adzi O brońca p rzy  Senacie 
A u g u st T rzetrzew ińsk i zam ieszkały  w W arszaw ie 
p o d N . 471 lit. e p rzy  ulicy R ym arsk iej, u k tó ­
rego ja k  rów nie w K ance la rji P isa rza  T rybunału  
Cyw ilnego w W arszaw ie, W ydziału  I. zb ió r o b ja ­
śn ień  i w arunk i licy tacy jn e , o raz  tak sa  biegłych 
p rzysięg łych , p rz e jrzan e  być m ogą.

P rzygo tow aw cze przysądzenie  d ób r pow yższych, 
odbędzie się p rzed  \V . K om osińskim , S ędzią  T ry ­
bunału , delegow anym  n a  aud jencji T rybunału  
Cywilnego, w W arszaw ie  pod N r. 549 , w W ydzia­
le I, Wj d. 11 (2 3 j M aja 1862 r. o godzinie lOej 
z ra n a . L ic y ta c ja  rozpocznie się od sum y rs. 
214 ,609  kop. 33 , jak o  w arto ści dóbr O porowa 
z przy leg łościam i i cuk row nią , ta k s ą  b ieg ły ch  
w ykazanej.
W arszaw a dn ia  30 M arca  (11 K w ie tn ia ) 1862 r.

A u g u s t T rzetrzew ińsk i.

Po odbyciu w d. 11 (23 M aja) r. b . p rzy g o to ­
w aw czego p rzy sąd zen ia ; te rm in  do stanow czego 
przysądzen ia  na  dzień  2 (1 4 ) C zerw ca r. b. g o ­
dz inę  5 tą  z południa w yznaczony zosta ł.

W arszaw a dn ia  12 (2 4 ) M aja 1862 r.
A u g u st T rz trzew iń ek i.

(N . D . 2 7 4 3 ) W  w ykonaniu w yroków  T ry b u ­
na łu  C yw iluego, G ubern ii W arszaw sk iej w W a r­
szawie z d. 28 C zerw ca (10  L ipca) 1856 r. i z d. 
12 (24^ M arca 1862 r .  zapad łych , z pow ództw a 
K aroliny z O rsettich , L udw ika Zabłockiego, oby­
w atela krajow ego m ałżonki, w W arszaw ie  pod N . 
4 71$ , w raz z m ężem  zam ieszkałej, z upow ażn ie­
n ia męża czyniącej, oraz  Jadw ig i z O rse ttich  
H enryka  R ulikow skiego, w łaścic ie la  dób r Św ieże, 
w O kręgu C hełm skim , G ubernii L ubelsk ie j, m a ł­
żonki, tam ż.: w raz z mężem zam ieszkałe j, z upo­
ważnienia m ęża czyn iącej, przeciw  spó ł sukceso­
rom, jak o  to: a)  E dw ardow i O rsettem u, obyw ate ­
lowi w dobrach  O porow ie, O k ręg u  O rłow skim , 
G ubernii W arszaw sk iej; $) T eodorow i O rsettem u , 
obyw atelowi tam że, c )  M arjann ie, d )  J ó z e o w i, 
g) A leksandrow i, / ’)  K a tarzy n ie , n ieletnim  
tim , k tó rych  głów nym  opiekunem  je s t  Luc wi a 
błocki, obyw atel, ja k  w yżej w W arszaw ie zam iesz­
kały,. p rzydanym  zaś z upow ażnm em a ra d y  fa . 
m ilijnej, uchw ałą  z d. 17 (29 ) Jsto p a d a  1856 r.

I dz ia ła jącym , Jó ze f O rse tti  obyw atel, zam ieszkały

w W arszaw ie  pod N . 471$  sprzedane  b ęd ą  w  dro* 
d rodze d z ia łó w  p rzez  pub liczną  l ic y ta c ją i ,n a le ż ą ­
ce n iepodzieln ie  do w yżej w ym ienionych su k ce so - 
ró w  po ś. p . Tom aszu O rsettim :

D obra  z iem skie Sw iechów  i Jas trz ęb ie  z p rz y ­
leg łościam i, położone w O k ręg u  O rłow skim , P o ­
wiecie G ostyńsk im , G ubernii W arszaw sk ie j, g r a ­
n iczące z dobram i: R aków , Ż abików , P asiek a , 
O porów, P ieszew  i K am ieniec, od leg łe  od m iasta  
K u tn a  i s tac ji d ro g i żelaznej W arszaw sko-B yd- 
gow skiej, m ii 1 1/2 od m iasta  Ł o w icza  3 3 /4 , od 
rzek i W isły  m jl 3 , roz leg łe  w łók 48, m or. 6, na 
m iarę  now o-polską, pod ług  m appy  i re je s tru  po­
m iarow ego, z r. 1838: w tem  znajdu je  się g run tów  
fo lw arcznych m or. 900 , łą k  m or. 29 , p rę t, 2 0 8 , 
łasa  m or 243 p rę t .  2 6 1 . w ysiew  ozim iny w ynosi 
196 ko rcy , in tr a ty  c ze rp ią  z z ia rn a , ogrodów , p ro ­
p inacji, pach tu  krów , z m łyna w ie trznego , owiec, 
drzew a z lasów . Szacunek budowli d w orsk ich  
w T ow arzystw ie  O gniow em  w ynosi r s .  11067  
kop. 7 5 , p o d a tk i rocznie, czyn ią  rs. 311 kop. 19 1/2.

P rze d a ż  tę  p row adzi O brońca przy  Senacie 
A u g u st T rze trzew ińsk i, zam ieszkały  w W arszaw ie 
pod  N r. 471  e  p rzy  ulicy R ym arsk iej, u  k tó rego  
jak  rów nież w K ancelarji P isa rza  T ry b u n a łu  Cy­
w ilnego, w W arszaw ie  W ydziału  I, zb ió r o b ja ­
śn ień  i w arunk i licy taey jn e , o raz  ta k sa  b iegłych  
p rzysięg łych , p rze jrzan e  być m ogą .

P rzygo tow aw cze  p rzysądzenie  dób r pow yższych, 
odbędzie się p rzed  W . K om osińskim  S ęd z ią  T ry ­
b u na łu , de legow anym  na  aud jencji T ry b u n ału  
C yw ilnego, w W arszaw ie pod N r. 549 , W ydziale 
I .  w dniu 14 (2 6 ) M aja 1862 r. o godzinie lO tej 
z rana . L icy ta c ja  rozpocznie się od sum y rs. 
6 5 ,0 6 3  kop. 5, jak o  w artości dóbr ta k s ą  b ieg łych  
w ykazanych.
W a rsz a w a  dnia 30 M arca (11 K w ietnia) 1862 r .

A u g u st T rzetrzew iński.

Po odbyciu w d. 14 (2 6 ) M aja  r .  b. p rzy g o to ­
w awczego przysądzen ia , term in  do stanow czego  
p rzysądzen ia  na dzień 4 (1 6 )  C zerw ca r. b .  g o d z i­
nę 5 tą z  południa w yznaczony zo sta ł.

W arszaw a dnia 15 (2 7 )  M aja 1862 r ,  

A u g u st T rze trzew ińsk i.

(N . D. 2 4 2 2 ) K o m o rn ik  T ryb u n a łu  
C y w iln eg o  K a lis k ie g o .

D obra ziem skie W yszyna, sk ładające  się z fol­
w arków: W yszynat Sm uniki, Jab łonna , K otona, 
W ierzchy , S taw k i, Jadw igo  w, P rzyborów , z P o - 
k le tn ią . Z kolonio w czynszow ych: lo  A dam ów , 
2o Bolesław ów , 3o B urbony , 4o G enow efa, 5o 
Gurowo, 6o H iszp an ia , 7o Jab ło n n a , 8o  lg n ą ce  w 
9o Izabellin , lOo M ik o ła jew o , l l o  de Paulo , 12o 
P i ła  z foluszem , 13o S zw ajca ria , 14o T ere s in . 
15o W alewo. Z m łynów  okupnyeh: lo  we wsi 
W ieszchach, 2o na Foluszu  z , m łyna , w odnego 
i F a r la k a  w Pile i z H u ty  szklannej D ezyderja  
zw anej, w O k ręg u  i Pow iecie G ubern ii W a rszaw - 
skiej położone n a  la t  3, poczynając  od d n ia  12 
(2 4 )  C zerw ca r. b. 1862 do tegoż d n ia  i m ies ią ­
ca w roku  1865 w K ancelarji R ejen ta  O kręgu  
K onińskiego K w iryna  Franci szkow skiego w dniu 
18 (30 ) Czerw ca r .  b. 1862 o godzin ie  lOej z r a ­
n a  w mieście Koninie w ydzierżaw ione zostaną . P o ­
nieważ w łaściciel dóbr ty c h  d o tąd  ciągnie p rz y ­
chody, p rzeto  pewnej cyfry  u sta lić  nic m ożna, 
czynić jed n a k  m ogą  w niej lub  w ięcej rs . 5600 
roczn ie .

Kalisz d. 20 K w ie tn ia  (2  M aja) 1862 r.
Chody ński F e lik s.

(N . D , 1828) K o m o rn ik  p r z y  S ą d z ie  
'Pokoju O kręgu  S za d k o w sk ie g o .

Z a w ia d a m ia , iż w  d ro d z e  eg zek u c ji S ą d o w e  j 
z a ję ty  w ia t r a k  z u te n sy liam i, dom em  m ie s z k a l­
n y m  z o le a rn ią  i g r u n tu  m ó rg  siedm  i p ó ł  /  o b ­
siew em  ja k i s ię  z n a jd u je , w  wsi Z y g ra c h  O k rę ­
gu  S z ad k o w sk im  P o w iec ie  S ie ra d z k im  G u b e rn ii  
W arsz a w sk ie j p o ło ż o n e , p rz e d  J ó ze fe m  Z b o ­
ro w sk im  R ejen tem  w S z a d k u  u rz ęd u jący m , 
w te rm in ie  d n ia  5 ( 1 7 )  C ze rw c a  1 8 6 2  r o k u  o  
g o d z in ie  3 po  p o łu d n iu  p rz e z  p u b l ic z n ą  lic y ­
ta c ją  na  l a t  trz y  w y d z ie rża w io n e  b ęd ą . C en a  
d z ie rż aw n a  ro c z n a  o z n ac za  się n a  rs .  45 , w a ­
ru n k i lic y ta cy jn e  u  R e je n ta  W y d zierżaw ien ie  
o d b y w ająceg o  p rz e jrz a n e  by ć  m o g ą .

S zad ek  d. 16 (28 ) M arca  1862 r.

J a n  M odrzejew sk i.

(N . D . 2 7 8 6 ) R e je n t K a n c e la r j i  O kręgu  
B ło ń sk ie g o .

P o d a je  do  p u b lic z n e j w iad o m o śc i, iż  z m ocy 
u p o w a ż n ie n ia  J W . P re z e sa  T r y b u n a łu  C y w il­
neg o , G u b e rn ii W arsz a w sk ie j w  W arsz a w ie  z d . 
1 (13) M a ja  r. b . N r. 40 8 0 , sp rzed aw a n e  b ę d ą  
w  d . 31 M aja (12  C z e rw c a ) r  b . od g o d z in y  
10 z ra n a  p rzez  p u b lic z n ą  lic y ta c ję , n a  g ru n c ie  
wsi R o k itn o , w  O k rę g u  B ło ń sk im  p o ło ż o n e j,  
w  d om u  do p ro b o s tw a  n a le żąc y m , w sz e lk ie  r u ­
chom ośc i po  zm arłym  K ięd zu  A n to n im  G rz y w a- 
czew skim  b. P ro b o szczu  p a ra fii R o k itn o  p o z o ­
s ta łe , a  m ian o w ic ie : g a rd e ro b a , poście l, b ie li­
zn a , łó ż k o , szafa , s tó ł i t. p . dom o w e s p rz ę ty , 
o raz  s to ło w e  i k u c h en n e  p rzed m io tu , a  to  za  
g o to w e  p ie n iąd ze  z a ra z  p ła c ić  s ię  w in n e .

J ó z e f  S to k o w sk i.

(N . D . 2 7 8 3 ) W  d n iu  21 M a ja  (2 C z e rw c a )  
r. b. o g o d z in ie  10 ra n o  w d o m u  N r. 257, 
p rz y  u licy  F r e t a  m eb le  je s io n o w e , m ah o n io w e , 
b u fe t, s zk ło , o b ra z y , z eg a r, lu s tra  i t. p . w d. 
22 M aja  (3 C ze rw ca ) r .  b. o g o d z in ie  11 ra n o  
i 12 w p o łu d n ie  n a  ta rg u  p rz e d  L w e m  p rz y  
ulicy1 C h ło d n e j, w  d . 23 M aja  (4 C zerw ca) r .  b.
0 g o d z in ie  10 ra n o  n a  G rzy b o w ie  24 M aja  (5 
C ze rw c a )  r. b . o g odz in ie  10 ra n o  n a  targu- 
p r^ed  L w em  i za  Ż e la z n ą  B ram ą , a  o g o d z in ie  11 
n a  ta r g u  p rzed  ja tk a m i rzeźn iczem i n a  S o lc u ,
1 w d . 25 M aja  (6  C z e rw c a ) r. b . o g o d z in ie  10 
ra n o  n a  W o ln icy  p rzy  u licy  W ało w e j w  W a r­
szaw ie  p ra w n ie  z a ję te  ru ch o m o śc i ja k o to : ró ­
żne  m eble m ah o n io w e , je s io n o w e , b rzozow  e, 
lu s tra ,  z e g a ry , o b ra z y  o le jn e , w óz, g a rd e ro b a , 
b ie liz n a , św ieczn ik i, w ag i, k s iążk i h e b ra jsk ie  
i t .  p . p rzez  p u b lic z n ą  l iy y ta c ją  w  d ro d z e  e x e -  
ku c ji S ą d o w e j sp zed an e  zo s ta n ą .

K arw o w sk i, K o m o rn ik .

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N . 1). 2655) Podaje  do pow szechnej w iadom o­
ści, iż b ile t L om bardow y w ydany za  N r. 22 ,133  
przypadkow o zag in ą ł.

W zyw a się więc posiadacza  iżby na jpóźn iej w 6 
tygodn i od dnia 7 C zerw ca roku  1862 to  je s t  od 
d a ty  osta tn iego  ogłoszenia zg łosił się i praw o po­
siadan ia  om-goż w D y rek c ji L om bardu udow odnił, 
gdyż w przeciw nym  raz ie  d u p lik a t bile tu  w y d a ­
nym  zostan ie  osobie, k tó re j nazw isko zapisanem  
w księgach  D y rek c ji. (2 )

O S T R  Z E Ż E N I A.

(N . D . 2753) O strzeg am  kogo in teresow ać m o­
że. że K unegundzie z Janiszew skich lo  ślubu K o­
wnackiej obecnie S tan is ław a  K roszczyńsk iego  żo­
nie, n ie wolno je s t przedaw ać żadnych produktów  
lub inw en tarzy  z kolonii we wsi Oprzężow ie P o ­
wiecie P io ti kowskim, z a rzą d  bowiem  m ają tk iem  i 
pobieranie dochodów, służy  mężowi podpisanem u, 
przeciw ne postąpienie, sku tkow ać będzie n iew a­
żność sp rzedaży  i pow tórne zap łacen ie  na rzecz  
m ęża.

P io trków  d . 30 M aja 1862 r .
S tan isław  K roszczyńskr.

w Drukarni J. Jaworskiego. —  Za pozwoleniem Cenzury.


